
Czwartkowy wernisaż wysta-
wy przyciągnął do Domu Polo-
nii ponad pięćdziesiątkę osób. 
Zwróciliśmy się do kilku z nich 
z pytaniem: „Czy Polacy 
uświadamiają sobie, że za 
południową granicą Polski, 
w Republice Czeskiej, żyje 
około 40 tysięcy Polaków?” 

Iwona Moskalik, muzyk
Uważam, że Polacy zdają sobie spra-
wę, że na Zaolziu mieszkają Polacy, 
ale nic więcej o nich nie wiedzą. Za-
olzie większości kojarzy się tylko z 
rokiem 1938 i wydarzeniem, które 

jest nazywane „zaborem” lub „zaję-
ciem” Zaolzia przez Polskę. Dlate-
go uważam, że tę wystawę powinni 
obejrzeć wszyscy warszawiacy.

Helena Sienkiewicz, kie-
rowniczka działu promocji 
„Kwartalnika Karta”
Wielu Polaków o Zaolziu nic pra-
wie nie wie. Ta wystawa to kolej-
ny krok, by pokazać w Polsce hi-
storię tego regionu, jego wspania-
łych ludzi i kulturę. Każde bowiem 
otwarcie się na wiedzę, docieranie 
do racji obu stron, pozwala prowa-

dzić dialog, który będzie pożytecz-
ny zarówno dla Polaków, jak i Cze-
chów. A przede wszystkim dla sa-
mego Zaolzia i rozwoju poczucia 
tożsamości mieszkających tam Po-
laków.

Grzegorz Gąsior, historyk po-
chodzący z Zaolzia, wykła-
dowca Uniwersytetu War-
szawskiego
Polacy nie za dużo wiedzą o Zaol-
ziu, dlatego tę wystawę oceniam 
bardzo pozytywnie. To okazja, że-
by warszawiacy mogli poznać na-

szą historię i nasz dorobek. Różny-
mi formami staramy się dotrzeć do 
Polaków, by pokazać im, że na Za-
olziu żyją Polacy, a także to, jak bar-
dzo Polacy znad Olzy angażowali 
się na rzecz Polski 90 lat temu. To 
sprawa wymagająca popularyzacji. 
Ostatnio tę potrzebę pokazała de-
bata po przemówieniu prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego na Westerplat-
te. Okazuje się, że Zaolzie kojarzo-
ne jest tylko z jedną datą, z 1938 ro-
kiem. W dodatku rozumianą nie w 
kontekście lokalnym, ale geopoli-
tycznym.  (kor)

– Chcemy przypomnieć na-
szym rodakom w Polsce, że 
to Cieszyn był w roku 1918 
pierwszym autentycznie wol-
nym miastem polskim. Ale 
też o tym, że nie cały Śląsk 
Cieszyński powrócił później 
do Macierzy – powiedział 
w Domu Polonii w Warsza-
wie Józef Szymeczek, pre-
zes Kongresu Polaków. Wła-
śnie tam w czwartek odbył 
się wernisaż wystawy „Trzy 
miesiące samostanowie-
nia. Śląsk Cieszyński od paź-
dziernika 1918 do stycznia 
1919 roku”.
Przygotowana przez Ośrodek Doku-
mentacyjny Kongresu przy współ-
pracy Książnicy Cieszyńskiej wy-
stawa planszowa „Trzy miesiące sa-
mostanowienia” nawiązuje do eks-
pozycji prezentowanej w 1998 r. w 
Książnicy Cieszyńskiej, której au-
torami byli Krzysztof Szelong, An-
na Rusnok i Stefan Król. Pierwotna 
wystawa została poszerzona o kil-
kadziesiąt zdjęć i dokumentów z te-
go okresu. Autorem nowego scena-
riusza jest Marian Steffek z Ośrod-
ka Dokumentacyjnego, zaś układ 
graficzny opracował Marian Siedla-
czek. Wernisaż wystawy odbył się w 
Książnicy Cieszyńskiej 18 paździer-
nika 2008 r. w ramach uroczystości 
poświęconych 90. rocznicy powsta-
nia Rady Narodowej  Księstwa Cie-
szyńskiego.

Ekspozycja przedstawiająca 
przełomowe dla Śląska Cieszyńskie-
go wydarzenia trafiła w tych dniach 
do stolicy Polski. Można ją oglądać 
w Domu Polonii, czyli siedzibie Sto-
warzyszenia „Wspólnota Polska” na 
Krakowskim Przedmieściu.

– Cieszę się, że w murach naszej 
siedziby możemy zaprezentować 
fragment historii Polski, który ra-
czej pomijany jest w podręcznikach 
historii – powiedział podczas wer-
nisażu Jarosław Chołodecki, czło-
nek Zarządu Krajowego „Wspólno-
ty Polskiej”. – Ta wystawa świadczy 

o tym, że tworzymy sprawną i pa-
triotyczną wspólnotę, wspólnotę Po-
laków.

W wernisażu wzięła udział sze-
ścioosobowa delegacja Kongresu 
Polaków z jego prezesem, Józefem 
Szymeczkiem, na czele. –  Ta wysta-
wa jest bardzo odkrywcza, przed-
stawia nie do końca znane Polakom 
spoza Śląska Cieszyńskiego fak-
ty – podkreślił Szymeczek. – Mówi 
ona o tym, że to Cieszyn był w roku 
1918 pierwszym autentycznie wol-
nym miastem polskim. Że nad Olzą 
przed 91 laty, już 19 października, 
powołana została Rada Narodowa 
Księstwa Cieszyńskiego, która by-
ła pierwszą niezależną polską wła-
dzą na ziemiach zamieszkiwanych 
przez Polaków. O tym wiedzą histo-
rycy, nawet Norman Davies, ale nie 
wiedzą o tym wszyscy Polacy. Dlate-
go trzeba o tym przypominać.

Szymeczek stwierdził, że tak sa-
mo trzeba przypominać to, że nie 
cały Śląsk Cieszyński powrócił do 
Macierzy. Część zwana Zaolziem, 
z 150 tysiącami Polaków, została 

przyznana ówczesnej Czechosło-
wacji. – Dziś mieszka na Zaolziu tyl-
ko 36 tys. Polaków. I czasami pro-
wadzimy spór o to, czy jesteśmy bo-
haterami, że aż tylu nas nad Olzą 
pozostało, czy też jesteśmy mięcza-
kami, bo aż tylu z nas udało się Cze-
chom zasymilować. Ale losy naszej 
społeczności nie były łatwe. Szere-
gi Polaków kurczyły się nie tylko z 
powodu asymilacji. Podczas oku-
pacji hitlerowcy wymordowali całą 
naszą inteligencję. Z prezesów pol-
skich organizacji, a było ich przed 
wojną 150, przeżyło tylko dwóch. 
Po wojnie zaś musieliśmy zaczynać 
praktycznie od nowa – przypomniał 
Szymeczek. Powiedział też, że ła-
two nie było również po 1989 ro-
ku, kiedy na Zaolzie powróciła de-
mokracja. – Przyniosła ona wpraw-
dzie nowe możliwości, ale i tak sta-
le nas ubywa. Pomimo to nadal się 
trzymamy.

Prezes Macierzy Szkolnej w RC, 
Jan Branny, dodał, że nadal istnie-
ją na Zaolziu polskie przedszko-
la, szkoły podstawowe, a także pla-

cówki średnie. – Ta wystawa poka-
zuje to, że nasi przodkowie walczyli 
o polskość. My musimy robić wszyst-
ko, by tę polskość na Zaolziu utrzy-
mać.

To, że polskość na Zaolziu nadal 
się trzyma, podkreślili Jarosław 
Chołodecki i dyrektor Biura Za-
rządu Krajowego „Wspólnoty”, An-
drzej Chodkiewicz, którzy często 
nas odwiedzają. – Podczas tych wi-
zyt, chociażby przyjeżdżając na Go-
rolski Święto, można się przekonać, 
że żywioł polski, choć na Zaolziu 
jest mniejszością, jest wciąż bardzo 
aktywny. Wasza polskość to kapitał, 
którego nie da się – i nie wolno go 
nigdy, roztrwonić – powiedział Cho-
łodecki. Przypomniał też, że dzień 
wcześniej, w środę, w dzienniku 
„Rzeczpospolita” pojawił się kolej-
ny dodatek „bezKresy”, poświęcony 
właśnie Zaolziu. – To wspaniała lek-
tura, która pozwoli Polakom więcej 
się dowiedzieć o waszym regionie i 
waszych problemach – dodał Cho-
łodecki.
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Polskość to kapitał, 
którego nie wolno roztrwonić

Gapa z berłem
Z laurami powrócił w sobotę z 
Polski teatrzyk „Gapa”, działający 
przy MK Polskiego Związku Kul-
turalno-Oświatowego w Niebo-
rach. Dzieci wzięły udział w Fe-
stiwalu Teatrów Dziecięcych „Pu-
char Uśmiechu” w Krośnie i zdo-
były wyróżnienie oraz nagrodę za 
reżyserię – Berło Króla Błystka. 
Przed krośnieńską publicznością 
teatrzyk wystawił „Kota w butach”. 
Oprócz polskich teatrów w festi-
walu zawsze biorą udział dziecię-
ce zespoły polonijne z innych kra-
jów. – Wystąpiło 14 teatrów z Pol-
ski, Węgier, Litwy, Ukrainy i z Za-
olzia. Była bardzo fajna atmosfera, 
mogliśmy pooglądać inne teatry i 
trochę się zainspirować – opowia-
da reżyserka teatrzyku, Halina Si-
kora. Wkrótce „Gapa” będzie świę-
tować 15 lat – na 28 listopada przy-
gotowuje jubileusz.  (ep)

Sławni w bibliotece
Książka z autografem w czesko-
cieszyńskiej bibliotece przy ulicy 
Havlíčka to nie rzadkość. Zebrało 
ich się tam ponad 120, większość 
to lektury dla najmłodszych. Wy-
stawę podpisanych książek, zaty-
tułowaną „Wizyty sławnych w bi-
bliotece”, można oglądać do końca 
miesiąca. Znajdziemy tam podpi-
sy, dedykacje i zabawne wierszyki 
znanych autorów, na przykład Bar-
bary Gawryluk, Grzegorza Kasdep-
ke czy Joanny Papuzińskiej. Prze-
ważają polscy pisarze, bo biblioteka 
współpracuje ze Stowarzyszeniem 
Przyjaciół Polskiej Książki, które 
zaprasza autorów na Wystawę Pol-
skiej Książki i imprezę „Z książką 
na walizkach”. W książkach swoje 
podpisy pozostawili także pisarze 
dla dorosłych. – Mamy na przykład 
podpis Jerzego Pilcha oraz pisarzy 
regionalnych: Władysława Sikory 
czy Anieli Kupiec. Najnowszym au-
tografem jest podpis Michala Vie-
wegha – opowiada bibliotekarka 
Ewa Sikora.  (ep)

ZDARZYŁO SIĘ 
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Czy Polacy wiedzą o Zaolziu?

Wystawę w Warszawie otworzył prezes Kongresu Polaków, Józef Szymeczek.
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Jubileusz 50-lecia założenia świę-
towało w sobotę Miejscowe Ko-
ło Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego w Trzyńcu-Osiedlu. 
Gwoździem programu był kon-
cert aktorki i piosenkarki Renaty 
Worek-Drössler, która w młodości 
związana była z działającym przy 
tym Kole zespołem folklorystycz-
nym „Uśmiech”. 

Koło PZKO w Trzyńcu-Osiedlu 
powstało w lutym 1959 roku przez 
podział ówczesnego Koła Trzyniec 
na dwa mniejsze: Trzyniec I-Miasto 
i Trzyniec-Osiedle. Powodem było 
rosnące w szybkim tempie osiedle 
w Łyżbicach. Do nowych mieszkań 
wprowadzały się rodziny z innych 
części Trzyńca, w tym dużo Pola-
ków. Pierwszym prezesem Koła wy-
brano Ludwika Blahuta. W latach 
1971-1973 z inicjatywy ówczesne-
go prezesa, Bronisława Węglorza, 
członkowie wybudowali w czynie 
społecznym Dom PZKO im. Adama 
Wawrosza. 

Koło ma za sobą lata szybkiego 
rozkwitu, jak i również szybkiego 
spadku liczby członków. W biulety-
nie, który z okazji jubileuszu opra-
cował historyk Stanisław Zahrad-
nik, czytamy, że na początku baza 
członkowska liczyła 147 osób, w la-
tach 80. – 1300, w 2000 roku – 500, 
a obecnie 331. 

– Coraz trudniej nam pozyskać 
młodych ludzi. Pomimo wszystko 
staramy się być nadal aktywni, by 
usatysfakcjonować wszystkich na-
szych dotychczasowych członków i 
sympatyków. Urządzamy tradycyj-
ne imprezy – takie jak Świniobicie, 
Śledziówkę, spotkania klubowe, ale 

też wymyślamy nowe, które po ja-
kimś czasie staną się tradycyjnymi 
– mówiła na uroczystości Krystyna 
Herman, prezes Koła. 

Z życzeniami dla koła-jubila-
ta przybyli wicekonsul ds. Polonii 
i kultury Konsulatu Generalnego 
RP w Ostrawie, Agnieszka Fedo-

rów-Skupień, oraz prezes Zarządu 
Głównego PZKO, Zygmunt Stopa. 
Prezes wspólnie z panią prezes wrę-
czyli odznaczenia związkowe zasłu-
żonym członkom: Franciszkowi La-
socie, Elżbiecie Wantulok, Małgo-
rzacie Cieńciała, Janowi Milerskie-
mu i Annie Klus. (dc)

Zygmunt Stopa i Krystyna Herman wręczają odznaczenia zasłużonym członkom MK PZKO w Trzyńcu-Osiedlu.

Pezetkaowcy z Osiedla obchodzili półwiecze
Kontenerów brak
CZESKI CIESZYN (ep) – W tym 
roku mieszkańcy nie doczekają 
się ustawianych zwykle jesienią 
dużych kontenerów, do których 
można wrzucać śmieci, stare me-
ble, drzwi, niepotrzebne graty, 
które nie mieszczą się w zwykłych 
kontenerach. W kasie miasta skoń-
czyły się przeznaczone na to pie-
niądze. Wszystkie fundusze wy-
korzystano na odwożenie dużych 
przedmiotów nagminnie ustawia-
nych przez mieszkańców przy ko-
szach na śmieci. Na razie nie wia-
domo, czy kontenery pojawią się 
znów w przyszłym roku.

Szykują się remonty
ORŁOWA (ep) – Spółka RPG pla-
nuje w przyszłym roku całkowity 
remont dziesięciu bloków w dziel-
nicy Poręba. Przy planowanych 
pracach współpracują z firmą wła-
dze miasta, które zadbają o tam-
tejsze ulice, chodniki i trawniki, 
miasto chce też poprawić sytuację 
socjalną mieszkańców osiedla. W 
najbliższych latach dzielnica do-
stanie potężny zastrzyk finansowy 
z Unii Europejskiej na remonty 
w ramach Zintegrowanego Planu 
Rozwoju Miasta.

Zaadoptuj pieska
KARWINA (ep) – Miasto od lat 
boryka się z problemem przepeł-
nionego schroniska dla psów. Na 
budowę nowej, większej siedziby 
wciąż nie ma pieniędzy. Ratusz 
wprowadza właśnie w życie nowy 
pomysł na to, jak wesprzeć finan-
sowo podopiecznych schroniska. 
Już wkrótce będzie można zaadop-
tować zwierzę „na odległość”, bez 
konieczności brania go do domu. 
– Chcemy zwrócić się do osób, któ-
re lubią zwierzęta, ale nie mogą 
czy nie chcą wziąć psa ze schro-
niska. Mogą przyjść, wybrać sobie 
jednego pieska, wspierać go finan-
sowo i „na odległość” traktować 
jak własnego. Wystarczą małe su-
my. Taki pomysł wprowadzimy ja-
ko pierwsi w kraju – przekonuje 
prezydent miasta, Tomáš Hanzel.

Nożem kuchennym...
CZESKI CIESZYN (jb) – Policjan-
ci znają już rodzaj broni, którą za-
mordowano 25 września w Cze-
skim Cieszynie młodą kobietę. 
Chodzi o nóż kuchenny długości 
35 cm. Miejsce znalezienia broni 
oraz bliższe szczegóły dotyczące 
sposobu, w jaki zamordowano ko-
bietę, są owiane z przyczyn opera-
cyjnych tajemnicą.
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O współpracy polskich i czeskich biblio-
tek, muzeów, szkół oraz różnych aspek-
tach współpracy transgranicznej dysku-
towano w czwartek i piątek w Raciborzu. 
Polsko-czeską konferencję pod nazwą 
„Razem czy osobno – przenikanie kul-
tur polsko-czeskich na kresach południo-
wych”  zorganizowały biblioteki w Raci-
borzu i Karwinie. Z wykładami przyje-
chali tam na przykład prof. Daniel Kadłu-
biec („Związki i zależności kulturowe na 
pograniczu czesko-polskim Śląska”), prof. 
Mieczysław Balowski z Uniwersytetu 

Adama Mickiewicza w Poznaniu („Wza-
jemne oddziaływanie języka polskiego i 
czeskiego”) oraz Helena Legowicz z Od-
działu Literatury Polskiej karwińskiej bi-
blioteki, która mówiła o współpracy bi-
bliotek na pograniczu. Konferencji towa-
rzyszył wernisaż wystawy fotograficznej 
Martyny Radłowskiej-Obrusnik pod na-
zwą „Zaolziacy” oraz warsztaty kulinar-
ne „Polskie i czeskie tradycje kulinarne”, 
przygotowane  przez Średnią Szkołę Ho-
telarstwa, Handlu i Przedsiębiorczości w 
Czeskim Cieszynie. (ep)

Euroregion 
podlicza projekty
36 polsko-czeskich wniosków, złożonych do Funduszu Mikro-
projektów Euregionu Těšínské Slezsko-Śląsk Cieszyński Pro-
gramu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej, czeka na 
akceptację. – Liczba składanych projektów w porównaniu do 
poprzednich lat rośnie – ocenia szef czeskiej strony Euroregio-
nu, Václav Laštůvka. Najwięcej składanych wniosków to pro-
jekty typu C, czyli projekty jednostronne. Najmniej jest projek-
tów typu A z partnerem wiodącym, wymagających najściślej-
szej współpracy. Wnioski rozpatrzone zostaną w grudniu. 

Nasz euroregion wykorzystał już w sumie około 20 proc. 
dostępnych pieniędzy, które powinny wystarczyć nam mniej 
więcej do roku 2014. W roku 2013 kończy się program dotacyj-
ny, a do dwóch lat trzeba zakończyć wszystkie projekty. Śląsk 
Cieszyński jest w dobrej sytuacji –  niektóre euroregiony wy-
korzystały już nawet 35 proc. pieniędzy.

– Czy dostatecznie korzystamy z dotacji? Jest dużo organi-
zacji, które mogłyby ubiegać się o fundusze europejskie, a nie 
robią tego. Mam na myśli także niektóre polskie organizacje 
na Zaolziu. Dobrze byłoby się spotkać, wyjaśnić zasady przy-
znawania projektów. W tym roku chcemy zorganizować jesz-
cze przynajmniej jedno takie spotkanie, na którym wyjaśnimy 
wszystkie zasady, zachęcimy do działania – dodaje Václav Laš-
tůvka. – Ciągle jedne i te same instytucje składają wnioski, in-
ni jakoś mają obawy, że napisanie projektu jest trudne, że jest 
przy tym dużo papierkowej roboty, ale przecież my jesteśmy po 
to, żeby pomóc, doradzić – dodaje.  (ep)

Pomoże polski MSZ?
Dofinansowanie przez polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych Zielonej Szkoły nad Bał-
tykiem, do której wyjeżdżają siódmoklasiści zaolziańskich polskich szkół, oraz uwzględ-
nienie inicjatywy w kalendarzu imprez MSZ były tematem rozmów, jakie w czwartek 
przeprowadzili w Warszawie z wiceministrem Janem Borkowskim prezes Kongresu Pola-
ków Józef Szymeczek i wiceprezes Tadeusz Wantuła. Przedstawiciele Kongresu poinfor-
mowali też, że Polakom na Zaolziu bardzo zależy na zachowaniu w jak najszerszej posta-
ci Konsulatu Generalnego RP w Ostrawie. Przekazali ponadto Borkowskiemu list prezesa 
Zarządu Głównego PZKO, Zygmunta Stopy, z zaproszeniem na Zjazd PZKO oraz prośbą 
o pomoc w nieuregulowanej kwestii własności działek pod niektórymi domami PZKO. 
– Prezes Stopa zwrócił się polskiego MSZ z prośbą, by resort  zainteresował się sprawą i 
starał się nakłonić stronę czeską do podjęcia pomyślnego dla tych kół rozwiązania. Takim 
byłaby sprzedaż działek kołom za symboliczną cenę – poinformował Szymeczek. (kor)

W ramach obchodów 300-lecia ko-
ścioła Jezusowego w Cieszynie pa-
rafianie świętować będą dodatko-
wo dwie rocznice: 85-lecie istnienia 
parafialnego chóru i 30-lecie pracy 
organisty, Mirosława Berka. Osoby 
związane z jubileuszem postano-
wiły połączyć siły. Efekty będą wi-
doczne wkrótce na koncercie.

Mirosław Berek do organów w 
kościele Jezusowym zasiada jako je-
dyny, niezmiennie od ponad ćwierć 
wieku. Jak sam podkreśla, jego pra-
ca zaczęła się właściwie przez przy-
padek. – Organista zachorował i 
miałem tylko chwilowo go zastąpić. 
Tymczasem zostałem na trzydzieści 
lat – mówi z uśmiechem. A jego fa-
scynacja muzyką narodziła się wła-
śnie w tym kościele. – W czasie każ-
dego nabożeństwa zachwycałem się 
grą ówczesnego organisty, Edwarda 

Kalety. Wtedy nawet nie przyszłoby 
mi do głowy, że sam będę tutaj grał 
– podkreśla.

Mirosław Berek podczas jubile-

uszowego koncertu wykona m.in. 
utwory Jana Sebastiana Bacha. – Ta 
praca to dla mnie jednocześnie przy-
jemność i obowiązek. Nie jest łatwo, 

bo tutaj wchodzą w grę wszystkie 
uroczystości, nabożeństwa, pogrze-
by. Trzeba być dyspozycyjnym. Jed-
nocześnie robię to, co jest moją pa-
sją – dodaje.

Swój jubileusz obchodzi w tym 
roku także Ewangelicki Chór Ko-
ścielny, składający się z 80 osób 
w wieku od 16 do 85 lat. Towarzy-
szy on parafianom we wszystkich 
uroczystościach roku kościelnego, 
śpiewa na corocznych wiosennych 
i jesiennych zjazdach chórów z ca-
łej diecezji oraz koncertach eku-
menicznych. Reprezentuje także 
region na zagranicznych i ogólno-
polskich spotkaniach. – Część na-
szych chórzystów przez lata należa-
ła do Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej, więc oprócz pieśni ko-
ścielnych mamy też w swoim reper-
tuarze pieśni i tańce ludowe, co da-

je możliwość propagowania kultury 
naszego regionu w innych częściach 
Polski i poza jej granicami – podkre-
śla Joanna Sikora, która od 11 lat 
jest dyrygentem chóru. 

Tak duża rozpiętość wiekowa 
chórzystów jest pewnego rodzaju 
fenomenem. Zdarza się nawet, że 
są wśród nich rodziny trzypokole-
niowe. – Atmosfera jest bardzo cie-
pła, wszyscy są sobie życzliwi. Poza 
próbami organizujemy też spotka-
nia, które dają możliwość, by lepiej 
się poznać i wzmocnić więzi. Przy 
okazji 300-lecia kościoła i przygo-
towań do dziękczynnego koncertu, 
chór bardzo się rozrósł, co bardzo 
nas cieszy – dodaje Joanna Sikora.

Koncert jubileuszowy, który ma 
charakter otwarty, odbędzie się w 
kościele Jezusowym 30 październi-
ka (piątek) o godz. 17.00. (gc)

Fo
t. 

GC

Mirosław Berek jest organistą w kościele Jezusowym od 30 lat. 

Przyszedł na zastępstwo i został na 30 lat

O przenikaniu kultur



WTOREK 27 PAŹDZIERNIKA 2009

3
GŁOSŁOSLudu

Jest coś niezwykłego w różnych urzędach, in-
stytucjach najczęściej nie prywatnych lecz 
„budżetowych”. To przerwa śniadaniowa, 
a w ogóle jedzenie czy też podjadanie pod-
czas pracy. Niektórzy na to się krzywią lub 
pod nosem się uśmiechają, a ja dostrzegam w 
tym pewien rytuał. Rytualne śniadania – ka-
wy, herbaty, ciastka, kołocze. Rytualne wyj-
ścia na obiad. Dzielenie się najświeższymi 
informacjami co do zawartości menu. Prze-
dłużeniem tegoż rytuału może być „śledzik” 
wigilijny i „jajeczko” wielkanocne. Oprócz te-
go imieniny, awanse, pożegnania. Bo w pra-
cy przede wszystkim ma być przyjemnie. 
A przyjemnie to znaczy wtedy, kiedy coś… 
podjadamy, przekąszamy, tak subtelnie sior-
biemy, np. „fusiastą kawkę”. Kilka lat temu 
wszedłem do działu kadr pewnej wielkiej, 
państwowej firmy. Od razu wpadłem na biur-
ko z urzędniczką, która w nienaturalny spo-
sób trzymała głowę nad blatem biurka.

– Dzień dobry – ukłoniłem się jak należy.
– Słucham… – z napięciem w głosie odpo-

wiedziała urzędniczka nie podnosząc głowy 
znad blatu.

Dziwnie się poczułem, bo pomyślałem, że 
ją coś boli i tak w napięciu pochylona, jakby 
za brzuch się trzymała… jakby jakieś sensa-
cje, bóle miała… I wtedy zobaczyłem wiader-

ko pod burkiem, 
nad którym obie-
rała ogórki. Zbliża-
ła się bowiem prze-
rwa śniadaniowa i 
pewnie była jej ko-
lej i musiała przygo-
tować sałatkę. Ca-
ła masa obierania i 
krojenia przed nią 
była. Ale ze mną elegancko sobie poradziła. 
Miała podzielną uwagę. Prym wśród zakłado-
wych kącików kulinarnych wiodą portiernie, 
w których mieszają się zapachy papierosów i 
jedzenia.  Jest coś, co jednoczy portierki i por-
tierów, a mianowicie smażona kiełbasa. Naj-
lepiej z cebulką. Ale do tego potrzebna jest 
kuchenka elektryczna, deska do krojenia, ta-
lerze, sztućce, musztarda lub keczup, chrza-
nik, masełko, chlebek i herbatka oraz portier-
nia „z zamykanym okienkiem” – bo zapach 
– a takich niestety już coraz mniej. Teraz sto-
suje się tylko takie blaty, co portierowi właści-
wie żadnej intymności nie zapewniają.

Całkiem niedawno przypomniały mi się 
stare, dobre czasy, kiedy wszedłem do pew-
nej instytucji o godzinie trzynastej. Z rozpę-
du złapałem za klamkę. Zamknięte. No to 
za drugą. Też zamknięte. Potem za trzecią, 

czwartą. Pukam. Cisza. Do drugich drzwi… 
Cisza. Aż jakaś sympatyczna dusza z końca 
korytarza zawołała łagodnie: – Proszę zacze-
kać, jest przerwa obiadowa.

– Oczywiście – odpowiedziałem i usia-
dłem. – A przepraszam, a panie gdzieś wy-
szły na obiad?

– Nie, są w środku.
– Są w środku i nie odzywają się? – nie-

śmiało chciałem podrążyć tajemnicę rytuału.
– Nie. 
– Dziękuję…
Pani była oszczędna w informacjach. 

Zrozumiałem, że panie mają swoją intym-
ną chwilę konsumpcyjną. Zagwarantowaną. 
Odczekałem niecałe 10 minut i już klucze w 
drzwiach zaczęły się radośnie przekręcać.

Bardzo ważnym elementem uczestnictwa 
w rytuale jest posiadanie własnej, podkre-
ślam własnej kawy i herbaty, także kubeczka, 
łyżeczki i …cukru. To wszystko bywa często 
zamknięte na osobisty klucz w biurku. A każ-
dy ma inną herbatę lub kawę i wtedy zawsze 
jest okazja do sympatycznego zagajenia:

– Co tu tak wspaniale pachnie..?
– To chyba mój… erl grej…
– Naprawdę? Ale ja czuję… jaśmin…
– Tak, bo to erl grej jaśminowy!
– Coś ty… a gdzie kupiłaś?

Ale wróćmy na portiernię. Kiedyś łatwo 
rozróżniało się męską od żeńskiej. Wiadomo, 
w męskiej były „gołe baby”, a w żeńskiej „Jan 
Paweł II”. A w „koedukacyjnych” było jedno i 
drugie. Ja nie twierdzę, że wszędzie tak było, 
że jakoś tak jawnie, ale bywało.

Czasy się zmieniają, obyczaje upadają al-
bo zmieniają się. W biurach stawia się auto-
maty do kawy i herbaty. Wystarczy tylko rzu-
cić kilka zetów i już masz. Stawiają zdrowot-
ne automaty na darmową wodę „oligoceń-
ską”. W dzisiejszych czasach „obżerać” się w 
pracy nie wypada bo… linię się trzyma, aero-
bik trenuje, fitness i pilates… Dogorywają co-
dzienne rytuały kanapki śledziowej.

Co czas potrafi zrobić z porządną portier-
nią można zobaczyć w teatrze w Czeskim 
Cieszynie, gdzie ta wygląda teraz lepiej niż 
gabinet dyrektora. Na pewno nowocześniej. 
Ale jakby co, to dyrektor może przyjść na 
portiernię i na eleganckiej, komfortowej ka-
napie obejrzeć, razem z portierem, program 
na telewizorze HD. A może i „klimę” można 
włączyć? Ech…

Jest jednak jeszcze jeden stały element 
wspólnotowego rytuału. Nie jest on jadalny 
i dlatego może właśnie nikt go nam nie za-
bierze – długopis na sznurku w liście obecno-
ści. BOGUSŁAW SŁUPCZYŃSKI

FF  ELIETON  ELIETON

Dogorywa rytuał śledziowej kanapki

opinie

Ktoś niedawno zauważył, że zaczyna się 
chyba jakaś nagonka. Najpierw tajemnicza 
śmierć Jacksona, potem Polański ląduje w ki-
ciu, były dyrygent Słowików musi teraz być w 
rozsypce! Ja jednak chciałem o Polańskim – 
w zaistniałej sytuacji doszło bowiem do prze-
zabawnych roszad i koziołków ideologicz-
nych na łamach wszystkich najważniejszych 
dzienników i magazynów.

Oto prasa liberalna, dostrzegająca pod 
każdą sutanną ukrytego ministranta, rzuca 
się tłumnie na odsiecz reżyserowi, który lu-
bi dzieci jeszcze bardziej niż Miś Uszatek. Z 
kolei dzienniki konserwatywne palą wszyst-
kie peany na twórczość Rodaka, który w cią-
gu ułamka sekundy staje się starym zwyrod-
nialcem i pederastą zasługującym najwyżej 
na pewną delikatną operację przeprowadza-
ną w Chinach przy pomocy dwóch cegieł. To 
przejście było jeszcze zabawniejsze w przy-
padku brukowców, które przedstawiły czy-
telnikom szokujące wyznania zdeprawowa-
nej dziewczynki – które oczywiście były po-
wszechnie dostępne już od trzydziestu lat, a 
więc także w czasach, kiedy na pierwszych 
stronach gazet ukazywały się zdjęcia z pre-
miery „Pianisty”. 

Sprawa jest tak 
cudownie zagma-
twana, że już po 
chwili próbnej ar-
gumentacji głowa pęka jak szybkowar. Polań-
ski zdemoralizował – ale jak tu mówić o de-
moralizacji, skoro poszkodowana już wcze-
śniej wyszła poza etap oglądania obrazków w 
Wisłockiej w sfery radosnej praktyki? Dziew-
czynka chce znieść zarzuty – „dziewczynka” 
dobija już do pięćdziesiątki, więc co w tym 
dziwnego, że chce mieć spokój po 30 latach 
nagonki medialnej i wytykania palcem?

Polański ma chyba teraz jedyne wyjście – 
powinien skorzystać ze sprawdzonego sposo-
bu i... umrzeć, najlepiej w niewyjaśnionych 
okolicznościach. Taki system zapewnia szyb-
ki powrót do łask i rzucenie w niepamięć 
wszystkich grzechów i grzeszków. Kto dzisiaj 
pamięta, że Lewis Caroll był pedofilem, Her-
man Melville biseksualistą, a Napoleon lubił 
kobiety, które nie były umyte? Za kilkadzie-
siąt lat pomnik zostaje wyglancowany na wy-
soki połysk i nikt nie pamięta mniejszych lub 
większych grzeszków. Nikt nie zauważy ma-
łej dziewczynki skulonej za fortepianem. 
 darek.jedzok@gmail.com
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Misie lubią dzieci

Kiedy słyszy się określenia Chawirow, Terlicko, Trinec czy Chote-
bus przychodzi zdziwienie. To nie jest ważne, czy tabliczki są dwu-
języczne, czy nie, ale to, że ze świadomości znika tradycyjna pol-
ska nazwa, nie ważne zresztą, czy dotyczy miejscowości leżących 
na terenie Rzeczypospolitej, czy poza nią. Opuśćmy zatem Zaolzie – gdzie był zawarty słyn-
ny „pokój w Tylży”? Ha! Pytanie podchwytliwe nieco, więc odpowiem – w Sowiecku.  Wśród 
osób posługujących się językiem polskim, bez znaczenia, czy mieszkają w Macierzy, czy po-
za nią, można zaobserwować coraz częstszą ignorancję tradycyjnego polskiego nazewnic-
twa dotyczącego obcych miejsc geograficznych, nazewnictwa, które na przestrzeni wieków 
zostało wprowadzone do języka. Niekiedy były to dosłowne i wierne tłumaczenia, innym ra-
zem jedynie spolszczenia form łacińskich, niemieckich bądź węgierskich. A wszystko po to, 
by język nie musiał dokonywać cudacznej ekwilibrystyki. 

Obecnie jest moda na nazwy oryginalne i to zarówno w mediach, jak i w reklamach biur 
podróży. Przykładowo zamiast Akwizgran, Chociebuż, Temeszwar, Tylża czy Stanisławów, 
coraz częściej można przeczytać bądź usłyszeć: Aachen, Cottbus, Timişoara, Sowieck i Iwa-
no-Frankiwsk. Czy to ma być ukłon w stronę mieszkańca tychże miejscowości? W końcu nikt 
się nie obraża, gdy osoba mówiąca po czesku powie Těšín, a po niemiecku – Teschen, bo ta-
kie formy zadomowiły się w tamtych językach. 

Inną sprawą jest to, co się stało w Polsce w ostatnich sześćdziesięciu latach. Otóż zaraz 
po ustaniu działań wojennych specjalne komisje zajęły się ustalaniem polskich nazw miej-
scowych na przyłączonych do nowego organizmu państwowego Śląsku, Pomorzu, Warmii i 
Mazurach. Jednakże na fali ostatecznego boju z Niemcami zapominano, a raczej nie chcia-
no pamiętać, że owe „odzyskane”, miasta i wsie od wieków istniały w Polsce poprzez swoje 
nazwy. Na Mazurach pomiędzy jeziorami Kisajno, Niegocin a Tajty stał niegdyś gród Prusów, 
potem na jego miejscu Krzyżacy wznieśli zamek nazwany Lezcen, z czasem, już w momen-
cie, kiedy Prusy Książęce stały się lennem Rzeczypospolitej, wokół zamku powstała osada 
targowa i miasto, które przejęły swą nazwę od zamku – Lötzen. Miejscowa ludność mazur-
ska nazwę tę spolszczyła na Lec. Kilkanaście kilometrów dalej znajduje się miasto, powsta-
łe na terenie dawnego pruskiego grodu Rast i wokół niewielkiego krzyżackiego zamku Ra-
stenburg, Mazurzy nazywali je Rastembork. I jeszcze trzecie, dość duże mazurskie miasto, 
po niemiecku znane jako Sensburg, po polsku – Ządzbork. Podejrzewam, że wielu Czytelni-
ków było przynajmniej w jednym z tych miast, choć od lat 40. ich nazwa brzmi zupełnie, ale 
to zupełnie inaczej. Albowiem decydenci postanowili spolszczyć je jeszcze bardziej i obec-
nie Lec, Rastembork i Ządzbork znane są pod nazwami od nazwisk mazurskich działaczy. 
Tyle, że  urodzony w Lecu Wojciech Kętrzyński stał się patronem Rastemborka-Kętrzyna, a 
związany z Ostródą Herman Gizewiusz patronem Lecu-Giżycka, zaś Krzysztof Mrongowiusz 
– Ządzborka-Mrągowa. 

Podobnie próbowano spolszczać w latach 70. nazwy własne w Bieszczadach i Beskidzie 
Niskim, by z kolei wykorzenić wszelką pozostałość po Łemkach i Bojkach i w ten sposób osta-
tecznie przypieczętować owoce akcji „Wisła”. I o ile w miarę można zrozumieć spolszczenia 
(choć przez stulecia nazwa ruska nikomu nie przeszkadzała, nawet powiatowym urzędni-
kom) z Berehów na Brzegi, ze Strubowisk na Strzebowiska czy z Krywego na Krzywe, to trud-
no pojąć było językoznawczą fantazję urzędników, kiedy oto Dwerniczek stawał się Jodłów-
ką, Stuposiany – Łukasiewiczami, zaś Rabe, w związku z tym, że niedaleko zginął gen. Karol 
Świerczewski – Karolowem. Sytuacja stała się paradoksalna, bo choć wieś Dwernik nazwano 
Przełomem, to nikt nie ruszył nazw szczytów górskich, przełęczy i potoków, tak więc Dwer-
nik (góra) i Dwernik (rzeka) pozostały. Na szczęście dzięki staraniom członków Studenckiego 
Koła Przewodników Beskidzkich, licznych krajoznawców i regionalistów już w początkach 
lat osiemdziesiątych bieszczadzkim osadom przywrócono ich tradycyjne nazwy. 

Stąd warto przypominać mieszkańcom wschodniego brzegu Olzy, że jest Cierlicko i Trzy-
niec, Lutynia Niemiecka i Polska Ostrawa, choć po czesku nazywają się zupełnie inaczej. Bo 
dzięki Bogu wciąż kupujemy w sklepach ser tylżycki, a nie sowiecki. 
 JAROSŁAW JOT-DRUŻYCKI
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O nazwach
NNA  S  Z  A    R  E C E  N  Z  J AA  S  Z  A    R  E C E  N  Z  J A

W prostocie jest piękno. Nie dotyczy to jed-
nak najnowszej płyty nestorów grunge’u, for-
macji Pearl Jam. Z rockowej rebelii debiutu 
„Ten” (1992) pozostały już tylko wspomnie-
nia i opowieści do poduszki. Kompania Ed-
diego Veddera od kilku lat nagrywa albumy 
dla własnej przyjemności, nie licząc się ze 
swoimi fanami. Na najnowszym wydawnic-
twie „Backspacer” Pearl Jam sięgnęli dna. 
Mogą po stokroć twierdzić, że celowo nagra-
li jedenastkę nudnych utworów, bo tak czują 
rocka Anno Domini 2009. Do mnie muzyka 
z „Backspacer” nie dociera. Znam dużo lep-
szych nudziarzy, aniżeli Pearl Jam. Taki Ne-
il Young, do którego Vedder wyraźnie chce 
się upodobnić, pisze przynajmniej ciekawe 
teksty. Wokalista Pearl Jam wyśpiewuje tym-

czasem coś, co w założeniach miało być ma-
czo-poezją, ale każdy, będąc przy zdrowych 
zmysłach, wyrzuciłby to do kosza na śmieci. 
Zresztą jak całą płytę. Nie wątpię, że muzycy 
Pearl Jam potrafią grać, a Eddie Vedder wciąż 
należy do najbardziej charyzmatycznych wo-
kalistów rockowych. Tak się jednak złożyło, 
że po albumie „Binaural” (2000) z zespołem 
Pearl Jam było już tylko gorzej i gorzej. Przy-
najmniej ja tak to widzę. I nie zmienia tego 
niestety także najnowsze dzieło grupy. Pły-
tę „Backspacer” zamyka utwór chyba symbo-
licznie zatytułowany „The End”. Brakuje po-
mysłów, panowie? Po co się męczyć, przecież 
można spakować manatki i przejść na zasłu-
żoną emeryturę.  
 JANUSZ BITTMAR

Pearl Jam – »Backspacer«
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Klasa 7. Od lewej: David Hudler, Zdeněk Palášek, Jakub Heczko, Jakub Tymoszuk, Agata Šwider, Daniel Witosz, Małgorzata Chmiel, Damian 
Brzeżański, Tereza Skurzok, Tomáš Siekiera. Nieobecni: Maria Glatz i Izabela Firla.

Klasa 8. Stoją od lewej: Natalia Svačina, David Siuda, Mateusz Kowalczyk. Kucają: Sabina Pawlas, Barbara Owczarzy, Karolina Staś. Nie-
obecni: Rafał Glac.

PSP Błędowice, klasy od 7 do 9
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Klasa 9. Od lewej: Iwona Kożusznik, Zygmunt Grudziński, Barbara Staś, Adam Wojnar, Dorota Nowak, David Sikora, Teresa Bilan, Daniel Mró-
zek, Anna Wrońska, Adam Danel, Alicja Chmiel.

Nazwiska są publikowane zgodnie z danymi otrzymanymi w szkołach.

Stanisław Jakus

Mieszkam w Jabłonkowie. Tutaj 
się urodziłem, tu chodziłem do 
Polskiej Szkoły Podstawowej im. 
Henryka Sienkiewicza. Podsta-
wówkę ukończyłem w 1968 roku, 
potem poszedłem uczyć się do 
Średniej Szkoły Przemysłowej w 
Rożnowie pod Radgoszczem. Po 
szkole średniej wróciłem znów 
do mojej rodzinnej miejscowo-
ści. Przez pewien czas pracowa-
łem w Hucie Trzynieckiej, a po-
tem w trzynieckiej firmie Autel. 
Od 1998 roku jestem wiceburmi-
strzem Jabłonkowa. Mam trzech 
synów. Moje największe hobby 
to sport, kiedyś zajmowałem się 
nim bardziej aktywnie, dziś po-
święcam na to trochę mniej cza-
su. Aktualnie działam w jabłon-
kowskim klubie sportowym (sek-
cja piłkarska), należę do zarządu. 
Jestem też członkiem Miejscowe-
go Koła Polskiego Związku Kultu-
ralno-Oświatowego. (ep)

Ewa Bocek

Mieszkam w Trzyńcu, skończy-
łam tam Polską Szkołę Podstawo-
wą na Tarasie. Egzamin dojrzało-
ści zdawałam w Średniej Szkole 
Ekonomicznej (dzisiejszej Aka-
demii Handlowej) w Czeskim 
Cieszynie. Zaocznie skończy-
łam później studia licencjackie 
w Wyższej Szkole Przedsiębior-
czości w Ostrawie. Przez sześć 
lat pracowałam w Walmarku, po-
tem przeszłam do branży samo-
chodowej. Od półtora roku je-
stem na stanowisku dyrektora 
finansowego koreańskiej firmy, 
która ma siedzibę w strefie prze-
mysłowej w Czeskim Cieszynie 
i jest dostawcą fabryki Hyunda-
ia. Właśnie wróciłam z delegacji 
w Korei Południowej. Bardzo lu-
bię podróżować – moje ulubione 
cele to Egipt oraz Alpy, lubię też 
pływać i nurkować. Mam męża i 
syna, który w tym roku szkolnym 
będzie  zdawał maturę w Gim-
nazjum Polskim w Czeskim Cie-
szynie. Przymierzamy się do bu-
dowy domu jednorodzinnego w 
Nydku, gdzie mamy działkę.  (dc)
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Na ile przeciętny Polak pamięta 
o Zaolziu?

Myślę, że nie pamięta. Zaolzie jest tematem 
zapomnianym, jak wiele innych tematów z 
historii Polski. Zarówno tych dotyczących  
historii kresów wschodnich, jak i południo-
wych, czyli Zaolzia. To wynik z jednej strony 
małego zainteresowania wśród Polaków hi-
storią. Bardziej interesujemy się historią ogól-
ną, powszechną, a zapominamy o własnych 
„domowych dziejach”. Z drugiej strony to 
wynik 50 lat powojennych, kiedy to w PRL-u 
tworzono pewien mit Polski jednoetnicznej, 
bez mniejszości narodowych. Z tego powodu 
zapominano też o Polakach na wschodzie i 
na południu. Wobec tego Zaolzie w świado-
mości przeciętnego polskiego czytelnika ga-
zet lub ucznia w zasadzie nie istnieje.

Część Polaków zatem może dowiedzia-
ła się o Zaolziu dopiero we wrześniu, po 
przeprosinach ze strony prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego za zajęcie Zaolzia w 
roku 1938...

Chyba nie tak było. Bo w szkole pojawia się 
sprawa odzyskania przez Polskę Zaolzia w 
1938 roku. Natomiast faktem jest, że nie jest 
przedstawiona geneza tamtego wydarzenia. 
Nie wspomina się o konflikcie polsko-czecho-
słowackim z 1919 roku, ani też o roli kultu-
rotwórczej Śląska Cieszyńskiego dla Polski 
czy o pisarzach polskich z tego regionu. 1938 
rok zatem w podręcznikach pojawia się bez 
kontekstu. Wobec tego to, że prezydent mó-
wi o jakimś fakcie, nie miało żadnego odnie-
sienia.

Polska może się więcej dowiedzieć o 
Zaolziu z tej wystawy, a także z dodatku 
do „Rzeczpospolitej”, „bezKresy”. 
W nim zresztą prezes Kongresu Polaków, 
Józef Szymeczek, mówi, że po przepro-
sinach prezydenta Kaczyńskiego powi-
nien przeprosić także prezydent Václav 
Klaus – za 1919 rok.

Zgadzam się, bo wydarzenia z przeszłości wy-
magają dwustronnego uderzenia się w pier-
si, ponieważ i Polacy popełnili błąd – w 1938 
roku, i Czesi w 1919 roku. Oba wydarzenia, 

czyli udział Polski w rozbiorze Czechosłowa-
cji oraz atak Czechosłowacji na Polskę, były 
poważnymi błędami politycznymi, ciążący-
mi na relacjach między naszymi państwami 
przez wiele lat. A przede wszystkim odbijają-
cymi się na relacjach między społeczeństwa-
mi, zwłaszcza Śląska Cieszyńskiego.

Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” 
działa od 20 lat i od samego początku 
pomaga także Polakom w RC. Jak wy-
gląda ta pomoc w XXI wieku?

Tak jak w XX wieku, chodzi przede wszyst-
kim o dofinansowanie działalności polskich 
organizacji, zwłaszcza kulturalnej i oświato-
wej, remontów siedzib miejscowych kół Pol-
skiego Związku Kulturalno-Oświatowego, 
czasami szkół polskich. Czyli mowa jest o po-
mocy przy poprawie „stanu polskiego posia-
dania”. Czasami pomagaliśmy też interwe-
niować, kiedy zagrożone były prawa polskiej 
mniejszości. Wtedy w sposób delikatny przy-
pominaliśmy Republice Czeskiej o jej obo-
wiązkach wobec mniejszości narodowych. 

Jak „Wspólnota Polska” ocenia społecz-
ność polską w RC?

Uważamy, że to jedno z najbardziej zorga-
nizowanych środowisk polskich w świecie. 
Trzeba jednak uwzględnić, że część organi-
zacji działających poza Polską to organiza-
cje polskiej mniejszości narodowej z krajów 
ościennych, terenów, na których Polacy byli 

historycznie obecni od wieków. Reszta to or-
ganizacje polskich emigrantów. I tutaj można 
Polaków z RC porównywać z Polakami na Ło-
twie, Białorusi, Ukrainie czy Litwie. Nadal je-
steście w czołówce – wraz z Litwą. Ale sto-
pień zorganizowania i aktywności społecznej 
Polaków na Zaolziu jest wyższy niż Polaków 
na Litwie. Nie mówiąc już o pozostałych kra-
jach ościennych. Tam – na Ukrainie, Biało-
rusi, gorzej się Polakom wiedzie, czy już ze 
względów politycznych, czy też w związku z 
tym, że w pewnym momencie wyemigrowa-
ła z tych krajów cała polska inteligencja i do 
dziś nie udało jej się odtworzyć.

Na Zaolziu część młodych Polaków co-
raz rzadziej utożsamia się z polskością. 
Przyznają się do „śląskości” lub byciu 
„stela”. Czyżby polskość stawała się co-
raz mniej atrakcyjna?

Wiem o tym i zastanawiałem się, dlaczego 
coraz mniej młodych ludzi chce jasnego kry-
terium określenia się, dlaczego uciekają w 
„światy pogranicza”. Myślę, że przyczyną te-
go jest historia, od której zaczęliśmy rozmo-
wę, która jest historią konfliktu. A ludzie sto 
lat po tym konflikcie coraz mniej go rozumie-
ją i nie chcą być jego uczestnikami. Wygod-
niej jest im uciekać w szare strefy „tubylca”, 
Ślązaka lub „górala”, a nie Czecha czy Polaka. 
Może to ucieczka przed przeszłością?...

Rozmawiał: JACEK SIKORA

GŁOSŁOSLudu

rozmowa
WTOREK 27 PAŹDZIERNIKA 2009

5

ANDRZEJ CHODKIEWICZ ZE STOWARZYSZENIA »WSPÓLNOTA POLSKA«:

Zaolzie to temat zapomniany

Kiedy słuchałam Pani piose-
nek, miałem wrażenie, że pani 
ich nie śpiewa, lecz przeżywa 
– albo też gra, bo w końcu jest 
pani aktorką... 

Tak naprawdę to wszystkie te pio-
senki muszę przeżywać. Bo gdybym  
je tylko grała, to byłoby to widocz-
ne. Każda piosenka jest dla mnie ta-
kim małym życiem. Myślę, że śpie-
wając jakąkolwiek piosenkę trzeba 
w nią włożyć duszę i serce, a śpie-
wając szansony tym bardziej. Kiedy 
jechaliśmy na koncerty do Indii, to 
obawialiśmy się trochę, jak zosta-
niemy przyjęci, ponieważ tam jest 
zupełnie inna kultura muzyczna. 
Ale okazało się, że na całym świe-
cie płacz jest płaczem, a śmiech jest 
śmiechem. Byliśmy w końcu bar-
dzo mile zaskoczeni, jak pięknie 
nas w Indiach przyjmowali.

Jak to się stało, że wyjechała 
pani koncertować do Indii?

Otrzymaliśmy zaproszenie z Kon-
sulatu Generalnego w Bombaju. Re-
prezentowaliśmy Republikę Czeską 
w ramach prezydencji czeskiej w 
Unii Europejskiej. Mieliśmy czte-
ry koncerty – dwa w Bombaju, po-
tem śpiewaliśmy w Madrasie (dzi-
siejszym Czenaju) oraz w Auran-
gabadzie. Największy i najbardziej 
prestiżowy był koncert w Bombaju, 
gdzie było bardzo dużo publiczno-
ści z Bollywood – największego in-
dyjskiego ośrodka przemysłu filmo-
wego. Byli piosenkarze, aktorzy, a 
nawet właściciele Bollywoodu, po-
jawiło się też wiele dyplomatów, 
ale też zwykłych ludzi. Po koncer-
cie przyszedł do nas z podzięko-
waniami Kabir Bedi (czyli filmowy 
Sandokan). Pięknie było patrzeć, 
jak półtora tysiąca ludzi wstaje i bi-
je brawa. Piosenki były zresztą w 
dziesięciu językach. Faktem jest, że 
mieliśmy bardzo dobrą reklamę. W 
gazetach pisali, że przyjeżdża „Ma-

gic of Chanson” Europy. Trochę 
był problem z tym, jak się ubrać. 
Mówiono mi, że w Bombaju mogę 
swobodniej, w Madrasie już mniej, 
a w Aurangabadzie to już w ogóle 
trzeba uważać, by nie prowokować 
strojem, ponieważ jest tam dużo 
muzułmanów.

Niedawno śpiewała też pa-
ni w Hiszpańskiej Synagodze 
w Pradze. Czy pociąga panią 
żydowska kultura, historia, re-
ligia?

Kultura żydowska bardzo mnie po-
ciąga i mam nadzieję, że uda nam 
się zorganizować jakiś projekt, 
gdzie będziemy mogli zaprezento-
wać nasze piosenki hebrajskie oraz 
jidysz. Interesuje mnie głównie ży-

dowska muzyka, podoba mi się jej 
brzmienie. Oczywiście przy okazji 
człowiek zorientuje się trochę rów-
nież w historii czy religii żydow-
skiej.

Gdzie aktualnie pani gra lub 
śpiewa?

Gram w musicalu „Drakula” w Te-
atrze Hybernia, w sztuce „Někdo 
to rád horké” w Teatrze Most, no i 
chyba już dziesiąty rok w „Edith i 
Marlen” w Teatrze Pod Palmovką. 
Oprócz tego koncertuję. Być może 
wyjedziemy do Hiszpanii w ramach 
nadchodzącego Roku Chopina, ale 
to jest wszystko w trakcie załatwia-
nia. Zobaczymy, czy się uda.

W Trzyńcu przedstawiła pani 
próbkę poezji śpiewanej Jiře-

go Žáčka. Czy 
to pani ulubiony 
poeta?
Lubię poezję w 
ogóle i podoba 
mi się poezja Ji-
řego Žáčka. Naj-
pierw śpiewałam 
wiersz Jacquesa 
Préverta, który 
on przetłumaczył 
na czeski („Jsem, 
jaká jsem”) i za-
prosiłam go na 
chrzest płyty. 
Niestety nie mógł 
przyjść, ale póź-
niej spotkaliśmy 
się i doszliśmy 
do wniosku, że 
byłoby fajnie wy-
dać całą płytę je-
go poezji. Muzy-
kę do niej kom-
ponujemy w trój-
kę – Petr Ožana, 
Luboš Přibyl i ja. 
Teraz czekają na 
nas jeszcze same 
„małe, nieistotne 

sprawy” – zdobycie pieniądzy i wy-
danie płyty...

Ma pani dwie córki. Co u nich 
słychać?

Starsza Karolina jest na drugim ro-
ku studiów. Studiuje historię sztu-
ki plastycznej w Uniwersytecie Ka-
rola. Natalka jest w drugiej klasie 
szkoły podstawowej.

Mieszka pani w małym mia-
steczku. Czy małomiasteczko-
wa rzeczywistość w Czechach 
różni się od tej na Śląsku?

Myślę, że wszędzie jest tak samo. 
Mamy domek w Drażycach nad Ize-
rą, kilka kilometrów od Benatek. W 
Benatkach jestem nauczycielką w 
Podstawowej Szkole Artystycznej, 
co roku robię tam koncerty bożona-
rodzeniowe, więc jestem stosunko-
wo znaną osobą. Ale do tego jestem 
przyzwyczajona, ta anonimowość 
w Pradze trochę mi jednak prze-
szkadzała.

Przyjechała pani z występem 
na jubileusz 50-lecia koła PZKO 
w Trzyńcu-Osiedlu. Czy jest pa-
ni w jakiś sposób związana z 
tym Kołem?

O tak! Chodziłam tu do zespo-
łu folklorystycznego „Uśmiech”, 
a obok uczęszczałam do szkoły 
podstawowej. Zresztą dokładnie tu, 
w tym Domu PZKO, miałam 23 lata 
temu ucztę weselną. 

DANUTA CHLUP

Nowy gabinet weterynaryjny w Jabłonkowie!
Ambulatorium dla psów, 

kotów i drobnych ssaków

oraz sprzedaż karm i diet weterynaryjnych

Pogotowie i wyjazdy 

po tel. uzgodnieniu 773 520 600

www.veterinajablunkov.cz, Školní 1234 (za Horalem)

Po, śr: 9-12, 14-18 wt, czw: 9-12, 14-17 pt: 9-16 
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ROZMOWA Z RENATĄ WOREK-DRÖSSLER, AKTORKĄ I SZANSONISTKĄ POCHODZĄCĄ Z TRZYŃCA

Płacz wszędzie jest płaczem, a śmiech śmiechem

Renata Worek-Drössler wystąpiła w sobotę na obchodach jubileuszu 50-lecia MK PZKO w Trzyń-
cu-Osiedlu. 

W wernisażu wystawy „Trzy miesiące samostanowienia. Śląsk Cieszyński od 
października 1918 do stycznia 1919 roku” w Domu Polonii wziął udział tak-
że Andrzej Chodkiewicz, dyrektor Biura Zarządu Krajowego Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska”. Jak ocenia stan wiedzy Polaków o Zaolziu człowiek, 
który często gości nad Olzą?
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� TVP 1
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Roz-
mowa Jedynki 9.00 Jedynkowe 
przedszkole 9.30 Koszmarny Karo-
lek 9.45 Małe zoo Lucy 9.55 Bunio i 
Kimba 10.05 Powrót do przyszłości 
11.05 Kuchnia z Okrasą 11.25 Po-
dróżnik 11.45 ZUS dla ciebie 11.50 
Leksykon PRL 12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 12.20 Tak jak w 
Unii 12.40 Plebania (s.) 13.05 Klan 
(s.) 13.35 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 14.00 Dookoła świata z Tippi 
- Tippi i grizzli 14.30 Errata do bio-
grafii - Jerzy Braun 15.00 Wiadomo-
ści 15.10 Ranczo (s.) 16.05 Moda na 
sukces (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Celownik 17.35 Klan (s.) 18.00 Ple-
bania (s.) 18.30 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.55 Gotowi na ślub 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.05 Rajd Maroka - Rajdo-
we Mistrzostwa Świata 20.25 Wy-
spa Harpera (film USA) 21.20 Uwi-
kłany (film USA) 23.10 Bronisław 
Wildstein przedstawia 23.45 Zbrod-
nia w moim domu (film USA) 1.20 
Notacje - Bogdan Paprocki.

� TVP 2
6.45 Kościół, który łączy 7.15 Cmen-
tarze świata - Meksyk 7.50 Pomoc-
nik świętego Mikołaja 8.10 Barwy 
szczęścia (s.) 8.45 Pytanie na śnia-
danie 10.55 Moja rodzinka (film 
bryt.) 11.35 Rozbity kamień 12.25 
Dowódcy AK - gen. bryg. Michał 
Karaszewicz-Tokarzewski 12.55 W 
oku cyklonu - scenariusz katastrofy 
14.00 Córki McLeoda (s.) 14.55 Fort 
Boyard - Katarzyna Zielińska 15.55 
M jak miłość (s.) 16.50 M.A.S.H. (s.) 
17.30 Program lokalny 18.00 Koło 
fortuny 18.30 Złotopolscy (s.) 19.05 
Gilotyna (teleturniej) 19.35 Soc we-
dług Szpota - Nadzieja jest matką 
głupich 19.45 Gustaw Holoubek nie 
tylko o teatrze 20.05 Barwy szczę-
ścia (s.) 20.40 M jak miłość (s.) 
21.35 Kulisy serialu „M jak miłość" 
21.45 Magazyn Ekspresu Reporte-
rów 22.45 Panorama 23.25 Sylvia 
(film bryt.) 1.20 Blizny przeszłości 
(film USA).

� TV KATOWICE
6.00 Serwis info 6.24 Info traffic 
7.05 Info poranek 8.01 Gość poran-
ka 7.45 Schlesien Journal 8.45 Aktu-
alności 10.15 Biznes - otwarcie dnia 
13.10 Raport z Polski 14.15 Biznes 
16.00 Rozmowa dnia 16.50 Rela-
cje 17.00 C.U.D. zdrowia 17.10 TV 
Katowice zaprasza 17.30 Aktualno-
ści 18.30 Bliżej natury 18.55 Histo-
ria zapisana w lasach 19.00 Wokół 
nas 19.15 Relacje 19.25 TV Katowi-
ce zaprasza 21.07 Telekurier - bli-
żej ciebie 21.45 Aktualności 22.00 
Minął dzień 22.45 Plus minus 0.02 
Bhutan - narodziny demokracji 1.03 
Minęła 20-ta.

� POLSAT
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
7.15 Wielka wygrana (teleturniej) 
8.00 Sabrina, nastoletnia czarowni-
ca (s.) 9.00 Świat według Kiepskich 
(s.) 10.00 Daleko od noszy (s.) 11.00 
Malanowski i Partnerzy (s.) 11.30 
Samo życie 12.00 Rodzina zastęp-
cza plus (s.) 13.00 Sabrina, nasto-
letnia czarownica (s.) 14.00 Pierw-
sza miłość (s.) 14.45 Ostry dyżur 
(s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 Inter-
wencja (mag.) 16.30 Malanowski i 
Partnerzy (s.) 17.00 Świat według 
Kiepskich (s.) 18.00 Pierwsza mi-
łość (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Samo życie 20.00 W stronę słońca 
(film USA) 22.10 CSI: Kryminalne 
zagadki Miami (s.) 0.10 Sztorm stu-
lecia (film USA) 2.05 Nagroda gwa-
rantowana.

� TVC 1
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowa-
ne przedszkole 9.00 Ktoś stoi za 
drzwiami 10.15 Czego Jadwiga nie 
zdradziła (film TV) 11.25 Studio B 
12.00 Wiadomości 12.30 Sama w 
domu (mag.) 13.30 Córki McLeoda 
(s.) 14.15 Doktor Quinn (s.) 15.00 
Tip i Tap (s. anim.) 15.15 Wizyta w 
zoo 15.25 Kochamy operę (pr. cykl.) 
15.45 Nauka jest zabawna (pr. cykl.) 
16.10 Pomagajmy sobie 16.30 Zacza-
rowane przedszkole 17.00 AZ-kwiz 
17.30 Dom – to sztuka (mag.) 17.55 
Prognoza pogody 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Czarne owce 
(pr. publ.) 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy 
na milion 19.00 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 20.00 Samoloty 
myśliwskie w walce (s. dok.) 20.50 
Wszystko party (talk show) 21.40 
Pogromcy długów (mag.) 22.05 Siły 
pierwotne (s.) 22.55 Blues ze Starej 
Piekarni (pr. muz.) 23.40 Wełatwa 
w obrazach (cykl dok.) 0.00 Córki 
McLeoda (s.) 0.45 Czy mnie zechce-
cie? 1.00 Skarby świata 1.15 Rajskie 
ogrody (dok.) 1.35 Wiadomości re-
gionalne.

� TVC 2
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.10 Kosmopolis (mag.) 9.40 Mity i 
fakty historii (cykl dok.) 10.25 Spo-
strzeżenia z zagranicy 10.35 168 go-
dzin (pr. publ.) 11.00 Między nami 
zwierzętami (mag.) 11.35 AZ-kwiz 
12.00 Chłopaki w akcji (mag. kul.) 
12.25 Czarne owce (pr. publ.) 12.40 
Boisko 7 (pr. dla dzieci) 14.55 Fo-
kus TVC24 15.15 Wełtawa w obra-
zach (cykl dok.) 15.35 Piękno euro-
pejskich wybrzeży 15.45 Cudowny 
świat (cykl dok.) 16.10 Klimt - Po-
całunek (dok.) 17.00 Usługi na na-
szych usługach 17.20 Prawie pogod-
nie (cykl dok.) 17.35 Praga, miasto 
wież (pr. cykl.) 18.00 Telewizyjny 
klub niesłyszących (mag.) 18.30 Ba-
bel (mag.) 18.55 Wiadomości w ję-
zyku migowym 19.05 Angielski – 
Ekstra 19.25 Meduza (lista przeb.) 
20.00 Kapryśne lato (film czes.) 
21.15 Rozinne problemy (pr. cykl.) 
21.45 Wspaniałe lata bez kurtyny 
(cykl dok.) 22.05 Mały Janek (dok.) 
22.30 Wydarzenia, komentarze 
23.20 Musicblok (mag.) 23.45 Dwu-
głos 0.10 Zbłąkany pies (film jap.) 

2.15 Trocki (dok.).

� NOVA
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Na 
południe (s.) 9.30 Palomino (film 
USA) 11.20 Tescoma ze smakiem 
(mag. kul.) 11.45 Detektyw Monk 
(s.) 12.40 Świat według Bundych (s.) 
13.10 Strażnik Teksasu (s.) 14.10 Do-
wody zbrodni (s.) 15.10 Superman 
(s.) 16.05 Bez śladu (s.) 17.00 Popo-
łudniowe wiadomości, sport, pogo-
da 17.35 CSI: Kryminalne zagad-
ki Miami (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 21.20 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 22.15 Pole rażenia (film 
USA) 0.10 CSI: Kryminalne zagadki 
Las Vegas (s.) 1.15 Poradnik domo-
wy 2.00 Obywatelskie judo.

� PRIMA
6.20 Co nowego u Scooby’ego? (s. 
anim.) 7.10 Tom i Jerry (s. anim.) 
7.20 Siostry (s.) 7.45 Pomoc domo-
wa (s.) 8.15 M.A.S.H. (s.) 8.45 Nie-
ustraszony (s.) 9.45 Policja Ham-
burg (s.) 10.40 To morderstwo, na-
pisała (s.) 11.40 Nowojorscy glinia-
rze (s.) 12.35 M.A.S.H. (s.) 13.10 
Sabrina, nastoletnia czarownica 
(s.) 13.40 Czarodziejki (s.) 14.40 
Medium (s.) 15.40 Julie Lescaut 
(s.) 17.40 Wiadomości regionalne 
18.00 5 kontra 5 18.55 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 19.35 Po-
moc domowa (s.) 20.00 Bardzo kru-
che związki (s.) 21.20 Pr. o czeskiej 
gastronomii 22.25 Powrót do życia 
(s.) 23.35 Sprawiedliwość (s.) 0.30 
Rewir Wolffa (s.) 1.30 Zadzwoń do 
jasnowidza.

ŚRODA 28 PAŹDZIERNIKA
� TVP 1
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Rozmo-
wa Jedynki 9.00 Domisie (s. anim.) 
9.25 Strażnicy Dobrej Nowiny 10.00 
Tam i z powrotem 11.05 Między 
mamami 11.25 Wizje przyszłości 
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiz-
nes 12.20 Eko-reporter 12.40 Pleba-
nia (s.) 13.05 Klan (s.) 13.35 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 14.00 Dotknij 
życia - Droga Krzyżowa 14.30 Raj 
15.00 Wiadomości 15.10 Przystań 
16.05 Moda na sukces (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Celownik 17.35 
Klan (s.) 18.00 Plebania (s.) 18.30 
Jaka to melodia? (teleturniej) 18.55 

Gotowi na ślub 19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.05 Rajd Ma-
roka - Rajdowe Mistrzostwa Świa-
ta 20.25 Przystań Krokodylek 21.25 
Smak zdrady (film kanad.) 23.05 
Na tropie 23.35 Spotkanie po la-
tach - Dr Anatolij Kaszpirowski 0.35 
Twardziel (film niem.).

� TVP 2
6.45 Znaki czasu 7.15 Cmentarze 
świata - Nowy Jork 7.50 Pomoc-
nik świętego Mikołaja 8.10 Barwy 
szczęścia (s.) 8.45 Pytanie na śnia-
danie 10.55 Gilotyna (teleturniej) 
11.35 W duchu i w prawdzie 12.20 
Cysterski szlak Panny na Trzebnicy 
12.45 Otchłań Pacyfiku 13.50 Miss 
Polonia 15.55 M jak miłość (s.) 16.50 
M.A.S.H. (s.) 17.30 Program lokalny 
18.00 Jeden z dziesięciu 18.30 Waj-
rak na tropie - Żubr król łąk i puszcz 
19.00 Dzieciaki górą (teleturniej) 
19.30 Rozmowy istotne - Zbigniew 
Zapasiewicz 20.05 Barwy szczęścia 
(s.) 20.40 Dr House (s.) 21.40 Warto 
rozmawiać 22.45 Panorama 23.25 
Kryminalne zagadki Las Vegas (film 
kopr.) 0.20 Kiedy zajdzie księżyc 
1.05 Dr House (s.). 

� TV KATOWICE
6.00 Serwis info 6.08 Info pora-
nek 7.45 To brzmi... 8.45 Aktual-
ności 8.01 Gość poranka 9.35 In-
fo poranek 10.15 Biznes - otwarcie 
dnia 13.10 Raport z Polski 14.15 
Biznes 16.00 Rozmowa dnia 16.14 
Info świat 16.50 Kronika miejska - 
Jastrzębie Zdrój 17.00 Myślę, więc 
wybieram 17.10 TV Katowice zapra-
sza 17.30 Aktualności 18.30 Ludzie 
i sprawy 19.00 Motokibic 19.15 Ra-
port z akcji 19.51 Biznes 20.10 Mi-
nęła 20-ta 21.07 Telekurier - bliżej 
ciebie 22.00 Minął dzień 22.45 Plus 
minus 0.00 W cieniu wielkiej dyplo-
macji 1.05 Minęła 20-ta.

� POLSAT
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
7.15 Wielka wygrana (teleturniej) 
8.00 Sabrina, nastoletnia czarowni-
ca (s.) 9.00 Świat według Kiepskich 
(s.) 10.00 Daleko od noszy (s.) 11.00 
Malanowski i Partnerzy (s.) 11.30 
Samo życie (s.) 12.00 Rodzina za-
stępcza plus 13.00 Sabrina, nasto-
letnia czarownica (s.) 14.00 Pierw-
sza miłość (s.) 14.45 Ostry dyżur 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwen-
cja (mag.) 16.30 Malanowski i Part-

nerzy (s.) 17.00 Świat według Kiep-
skich (s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Samo ży-
cie (s.) 20.00 Świat według Kiep-
skich (s.) 20.30 Wieczny student 
(film kopr.) 22.30 Noc w mieście 
(film USA) 0.35 Nagroda gwaranto-
wana.

� TVC 1
6.00 Kwiz dla dzieci 6.25 Tajemni-
ce Toma Wizarda (s.) 6.40 Nauka 
jest zabawna 7.05 Pomagajmy so-
bie 7.20 Serenada (film buł.) 7.35 
Zaczarowane przedszkole 8.00 Za-
czarowana miłość (bajka) 9.05 No-
we przygody Czarnej Błyskawicy 
(s.) 9.30 Kopciuszek (bajka) 11.05 
Defilada orkiestr wojskowych 2008 
12.00 Wiadomości 12.05 Uroczyste 
spotkanie z okazji 91. rocznicy po-
wstania Republiki Czechosłowac-
kiej 12.30 10 wieków architektury 
12.45 Ogród Furstenberski 13.05 
Złoty chleb (bajka) 14.15 Piosen-
karz (film czes.) 15.55 Wożąc pa-
nią Daisy (film USA) 17.30 Twarz za 
szkłem 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej Dziesiątki i 
Szansy na milion 19.00 Wiadomo-
ści, sport, prognoza pogody 19.55 
Losowanie Sportki i Szansy 20.00 
Wręczenie nagród państwowych 
20.50 Transmisja koncertu chary-
tatywnego 21.50 Granatowy świat 
(film czes.) 23.40 Losowanie Sport-
ki i Szansy 23.45 Rzym (s.) 0.35 Lo-
sowanie Szczęśliwej 10 0.40 Sabo-
taż (mag.) 1.05 Tajne akcje StB 1.20 
Kultura w regionach 1.45 Europej-
ska instrukcja obsługi 2.00 Bez gra-
nic.

� TVC 2
5.55 Złote wrota (pr. muz.) 7.30 
Poszukiwanie mądrości życiowej 
(dok.) 8.30 Panorama 9.10 Babel 
(mag.) 9.30 Kudykam (dok.) 9.50 
Klimt - Pocałunek (dok.) 10.40 Cu-
downy świat (cykl dok.) 11.05 Sa-
lon muzyczny Masaryka 12.00 O. 
Daněk: Břetislav a Jitka (film TV) 
13.15 Muzyka na zamku Červe-
ná Lhota 14.00 Spotkanie ekume-
niczne. Transmisja mszy św. 15.35 
Świat wg Svěráka (dok.) 16.10 Śla-
dami Jana Nepomuka Neumanna 
17.10 Około republiki (dok.) 18.35 
Szukam pracy (mag.) 19.00 Koncert 
z Rynku Staromiejskiego 20.00 In-
wazja barbarzyńców (film kan.-fr.) 
21.40 František Kupka (dok.) 22.25 
Próba duchowej naprawy pracow-
nika działu napraw Josefa Lávički 
w dziewięciu obrazach (dok.) 22.40 
Ivetka i góra (dok.) 0.00 W ponie-
działek rano (film fr.-wł.) 2.05 Teatr 
żyje!

� NOVA
6.05 Rugratsy w Paryżu (film anim) 
7.20 Rumburak (film czes.) 9.10 
Królewicz Bajaja (bajka) 10.40 Mój 
przyjaciel Skip (film USA) 12.35 
Hrabia Monte Christo (film kopr.) 
15.05 Małolaty u taty (film USA) 
16.55 O królewnie Jasněnce i lata-
jącym szewcu (bajka) 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.00 Comeback (s.) 20.40 Wy-
marzony dom (reality show) 21.55 
Prawo i porządek: Sekcja specjalna 
(s.) 22.50 Słodkie i ostre (film USA) 
0.25 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 1.35 Ktoś patrzył (film 
USA).

� PRIMA
6.15 Tom i Jerry: Szybcy i kudła-
ci (film anim.) 7.40 Księżna i błot-
ny lis (film USA) 9.45 Madla z ce-
gielni (film czes.) 11.45 Po rozum 
do mrówek (film anim.) 13.35 Jan 
Žižka (film czes.) 15.25 Zaklinacz 
koni (film USA) 18.55 Wiadomo-
ści, sport, prognoza pogody 19.35 
Pomoc domowa (s.) 20.00 Falstarty 
(s.) 21.20 Top Star magazyn 22.25 
Kości (s.) 23.30 Rekin (s.) 0.25 Re-
wir Wolffa (s.) 1.20 Zadzwoń do ja-
snowidza.
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SYLVIA
Biograficzny, 115 minut, Wielka 
Brytania 2003
TVP 2, wtorek 27. 10., 
godz. 23.25
Reżyseria: Christine Jeffs
Występują: Gwyneth Paltrow, Da-
niel Craig, Jared Harris, Blythe 
Danner, Michael Gambon

Sylvia Plath studiuje anglistykę 
na Uniwersytecie Cambridge. 

Marzy, by zostać poetką. Magazyn 
uniwersytecki, do którego wysłała 
wiersz, nie docenia jednak talen-
tu studentki. W tym samym maga-
zynie wydrukowano wiersz Teda 
Hughesa. Sylvia zafascynowana 
tym poetyckim odkryciem, pra-
gnie poznać autora. Spotykają się 
na przyjęciu wydanym przez jed-
no z literackich pism. Zakochują 
się w sobie od pierwszego wejrze-
nia. Niedługo potem pobierają się. 
Sylvia rezygnuje z pisarskich am-
bicji, by nadzorować karierę mę-
ża. Jednak marzenie o byciu poet-
ką wraca.

WIECZNY STUDENT
Komedia, 90 minut, USA/Niem-
cy 2002
Polsat, środa 28. 10., godz. 20.30
Reżyseria: Walt Becker
Występują:  Ryan Reynolds, Tara 
Reid, Tim Matheson, Kal Penn, 
Teck Holmes, Daniel Cosgrove

Van Wilder to jeden z najpopu-
larniejszych studentów w Co-

olidge College. Marzy o wpatrzo-
nych w niego z zachwytem pięk-
nych dziewczynach i sławie orga-
nizatora najbardziej odlotowych 
imprez. Na drodze do realizacji 
tych planów Van ma tylko jeden 
problem: finansujący jego eduka-
cję ojciec nie podziela tych am-
bicji. Traci cierpliwość i wstrzy-
muje dopływ gotówki. Nie chcąc 
rezygnować z dotychczasowego 
trybu życia, chłopak postanawia 
zorganizować gigantyczną impre-
zę, dzięki której ma nadzieję zdo-
być fundusze na życie.

SMAK ZDRADY
Thriller, 100 minut, Kanada 2006
TVP 1, środa 28. 10., godz. 21.25
Reżyseria: Timothy Bond
Występują: Alexandra Paul,  J.C. 
MacKenzie, Corey Sevier, Zoie 
Palmer, Jane Spidell 
Pastor Ted i Emily Wendelowie 
wkrótce mają obchodzić 20. rocz-
nicę ślubu. Początkowo troskliwy 
i delikatny duchowny staje się co-
raz bardziej oschły. Ted przypro-
wadza na parafię przystojnego Lu-
ke’a, zapewnia mu pracę i miesz-
kanie. Zaniedbywana przez mę-
ża Emily zaczyna romansować z 
przybyszem. Gdy ten prosi ją o po-
życzkę w wysokości 50 tys. dola-
rów, kobieta czuje się zdradzona i 
upokorzona. Podejmuje nieudaną 
próbę samobójczą. W końcu wy-
jawia mężowi prawdę o roman-
sie. Ten jej wybacza, ale wkrótce 
zaczyna jej zagrażać.



CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Maga-
daskar 2 (27, 28, godz. 15.30); Muži 
v říji (27, 28, godz. 17.45); Przerwa-
ne objęcia (27, 28, godz. 20.00); KAR-
WINA – Centrum: Numer 9 (27, 28, 
godz. 20.00); TRZYNIEC – Kosmos:  
Noc żywych trupów (27, 28, godz. 
17.30); Asteriks i Wikingowie ( 28, 
godz. 10.00); JABŁONKÓW: Propo-
zycja (28, godz. 19.30); CIESZYN 
– Piast: Odlot (27, 28,  godz. 15.00, 
16.45, 18.30); Bękarty wojny (27, 28, 
godz. 20.15).

CO W TERENIE
CZ. CIESZYN – Biblioteka Miejska 
przy ul. Havlíčka zaprasza na spo-
tkanie z cyklu „Podróże bliskie i da-
lekie” w piątek 30. 10. o godz. 17.00. 
O ostatniej wyprawie Wiesława 
Chrząszcza opowiadać będzie jej 
uczestnik Milan Pěgřimek.
JABŁONKÓW – Klub Fotografików 
Jabłonków zaprasza na swoją wy-
stawę do sali obrzędowej w ratu-
szu. Wystawa czynna  po-pt: 10-17, 
do 15. 11.
KARWINA-RAJ – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spo-
tkanie 27. 10. o godz. 15.30.
ZG PZKO oraz SMP – Zaprasza-
ją na wykład z cyklu „Młode Zaol-
zie” 30. 10. od godz. 17.00 w Klu-
bie Dziupla. Tym razem Bohdan 
Małysz – „Czy gimnazjum spełniło 
swoją misję? Język polski, historia 
regionalna i świadomość narodo-
wa, jako wyzwania zaolziańskiego 
szkolnictwa”.
� zapraszają na Kiermasz Pol-
skich Książek 30. 10. w godz. 11-16 
do Klubu Dziupla. Książki można 
wcześniej złożyć w ZG PZKO lub 
przynieść wprost na kiermasz.

CO ZA OLZĄ
ŚLĄSKI  ZAMEK  SZTUKI  I  
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI, ul. Zam-
kowa 3, Cieszyn: do 11. 11.  wysta-
wa „Karol Śliwka – artysta znaku“. 
Czynna w godz. 10-17.

� do 11. 11. „Bliscy memu sercu” – 
wystawa fotografii księdza Kazimie-
rza Suchanka. 
WIEŻA PIASTOWSKA I ROTUN-
DA św. Mikołaja: czynne codzien-
nie 9-16. 

WYSTAWY
GALERIA DK „Trisia”, Trzyniec: do 
28. 10. wystawa PZŚ „Hutnik1954-
-2009”. Czynne codziennie.
BIAŁA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO:  do 8. 11. wysta-
wa Bronislavy Ulmanovej „Doteky 
s anděly”.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: do 31. 12. stała eks-
pozycja „Ratusz w Czeskim Cieszy-
nie”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Hawierzo-
wie, Dělnická 11: do 3. 1. wystawa 
„Piękno kobiet”. Czynna: wt-pt: 9-
-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: stała ekspo-
zycja „Czarodziejski świat tramwa-

jów”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14:  do 24. 
1. wystawa „Velké šelmy v Besky-
dech”; wystawa stała „Z przeszłości 
Jabłonkowa i okolicy”. Czynne wt-
-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masary-
kova třída 958: do 28. 2. wystawa 
„Papierowe pieniądze”; wystawa 
stała „Orłowa – przeszłość i teraź-
niejszość”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17.
JABŁONKÓW,  Sala obrzędów: do 
15. 11. Klub Fotografików Jabłon-
ków zaprasza na swoją wystawę; 
czynna  po-pt: 10-17.

OFERTY
CZYSZCZENIE STUDNI, tel. 
+420 605 929 616. GL-526

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, 
meble, instrumenty muzyczne, 
zabawki, szkło, porcelanę, obrazy, 
wszystkie gatunki broni białej i 
palnej, zegary, zegarki kieszonko-
we – mogą być i uszkodzone, stare 
pocztówki i zdjęcia. Również sku-
pujemy złoto, brylanty – płacimy 
więcej niż jubiler – jakakolwiek 
punca. Płacimy gotówką. Dzwoń 
kiedykolwiek! Inf.: 608 374 432.
 GL-690

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZONY 58-LETNI, skrom-
ny, chętnie pozna panią, która 
zamieni samotność za wzajemne 
przyjacielskie współżycie. Uwi-
tam miłośniczkę przyrody. Hasło 
1+1=100. Tel.: 725 544 992. AD-128

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

GŁOSŁOSLudu
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Ogłoszenia do »Głosu Ludu« 

przyjmowane są w dni powszednie:
� W redakcji „Głosu Ludu“ przy ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn w godz. 
8.30-15.30. e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

� W biurze firmy AD SERVIS, ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn w godz. 8.00-
-16.00. Tel. 558 711 027; e-mail: ad.serwis@hudeczek.cz

� W Odd. Literatury Polskiej Biblioteki w Karwinie Frysztacie (przy rynku) 
w godz. otwarcia. Tel.: 596 312 477; e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

Chociaż organizatorzy imprezy, któ-
ra w sobotę odbyła się Domu PZKO 
w Jabłonkowie, nazwali ją  „Dwo w 
jednym miechu – »Zaolzi« tańcu-
je, a »Nowina« gra”, zespołów i ka-
pel było „w miechu” więcej. Bo był 

przecież i dziecięcy „Zaolzioczek”, 
był też zespół „Koniaków” (kie-
rownik Urszula Gruszka) i kapela 
z tej samej wsi. A także DJ Borski. 
Ci wszyscy zaprosili swoich przy-
jaciół i sympatyków na wspaniałą 
ucztę. Nie tylko duchową, bo folk-
lorystyczną, ale nie zapomniano też 
o żołądkach uczestników imprezy. 
Częstowano ich kołaczami, kapustą 
z wieprzowiną, wspaniałą kapuśni-
cą i miodulą.

– Skąd taka impreza? Po prostu 
kamraci z „Nowiny” i zespołu „Za-
olzi” umówili się, że warto urzą-
dzić taką imprezę jesienną, w cza-
sie, kiedy „do Wilije jeszcze daleko, 
a świnia też jeszcze czako w chlyw-

ku na ostatni pomazani, ale chcia-
łoby se cosi zjeść a wypić” – wyja-
śnił gawędziarz Tadeusz Filipczyk, 
który prowadził sobotnią imprezę. 
– Myślę, że to dobry pomysł i mo-

że zrodzi się nowa tradycyjna im-
preza.

Syn konferansjera, Marcin Filip-
czyk – kierownik zespołu „Zaolzi”, 
powiedział nam, że impreza to w 
pewnym sensie zwiastun jubileuszu 

10-lecia, który zespół będzie obcho-
dził za dwa lata. – To taka zerowa 
edycja, by rodzice naszych tance-
rzy i sympatycy nauczyli się chodzić 
na podobne imprezy, żeby przygo-
towali się na jubileusz. By nauczyli 
się folkloru. A impreza to coś mię-
dzy typowym balem a „zabijaczką”, 
czyli świniobiciem, które organizują 
różne koła PZKO.

Na imprezie nie zabrakło m.in. 
burmistrza Petra Sagitariusa. – To 
wspaniała zabawa. Cieszy mnie, że 
w naszym mieście działa aż tyle ze-
społów, zarówno polskich, jak i cze-
skich. I że prowadzą je wspaniali 
ludzie, którzy wychowali w miłości 
do folkloru i tradycji całe generacje 

młodych jabłonkowian. Dzieci, za-
miast rozrabiać na osiedlu, tańczą i 
śpiewają. Jako burmistrz mogę być 
tylko zadowolony – zapewnił nas 
Sagitarius. (kor)

Jabłonkowska zabawa 
w »jednym miechu«Dnia 27. 10. 2009 obchodzi swój zacny jubileusz 80. 

urodzin
pan JAROSŁAW WILCZEK

z Rychwałdu. Z tej okazji najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, szczęścia oraz wielu pogodnych dni na dal-
sze lata życia składa siostra Otylia z mężem. Do ży-
czeń dołączają Guziurowie i Siostrzonkowie.  GL-685

ŻYCZENIA
Serdecznie dziękujemy za wyrazy współczucia oraz 
liczny udział w pogrzebie naszej Drogiej

śp. HERMINY SEMBOLOWEJ
wszystkim krewnym, przyjaciołom, sąsiadom i zna-
jomym. Szczególnie podziękowania kierujemy do 
MUDr Kryglowej za długoletnią troskliwą opiekę 
zdrowotną. AD-129

NEKROLOGI

GL
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Zawiadomienie
Towarzystwo Ewangelickie 
w Czeskim Cieszynie, Macierz 
Szkolna w Republice Cze-
skiej, Polski Związek Kultural-
no-Oświatowy, Ruch Politycz-
ny „Coexistentia” Polska Sek-
cja Narodowa oraz w żałobie 
pogrążona rodzina Zmarłego 
w Bazylei (Szwajcaria) śp. dr. 
med. hab. Jana Pyszki zapra-
szają na Ekumeniczne Nabo-
żeństwo Żałobne, które od-
będzie się w piątek 30. 10. 

2009 o godz. 17.00 w ko-
ściele ewangelickim w Cze-
skim Cieszynie na Niwach.

Do klubu „Dziupla” w Czeskim Cieszynie zapraszają w piątek Za-
rząd Główny Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego, Sto-
warzyszenie Młodzieży Polskiej i Klub Stypendystów „Semper 
Polonia”. Od godz. 11.00 do 16.00 – coś dla moli książkowych, 
czyli kolejna edycja Kiermaszu Polskich Książek. – Lubisz czytać, 
masz w domu kupę fajnych książek i chciałbyś się nimi zamienić? 
Przynieś swoje książki do „Dziupli”, a może przy okazji sam znaj-
dziesz coś nowego – zachęcają organizatorzy. Do kupienia będzie 
polska literatura współczesna, książki przygodowe, ale też poezja 
i inne gatunki.

Po południu w „Dziupli” kolejny z cyklu wykładów „Młode Za-
olzie”. Tym razem na spotkanie przyjdzie o godz. 17.00 Bohdan 
Małysz z prelekcją „Czy gimnazjum spełniło swoja misję?”.  (ep)

Do »Dziupli« 
po książkę albo 
na wykład

Na spotkanie z cyklu „Podróże bliskie i dale-
kie” po raz kolejny zaprasza filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Havlíčka w Czeskim Cie-
szynie. Tym razem gościem będzie Milan 
Pěgřimek, alpinista z Cierlicka, który wio-
sną bieżącego roku razem ze swoim przyja-
cielem, Wiesławem Chrząszczem, wyruszył 
na wyprawę w Himalaje, by zdobyć najwyż-
szy szczyt świata, Mount Everest. Ekspedy-
cja skończyła się dla Chrząszcza tragicznie 
– zmarł nie wchodząc na szczyt. W piątek o 
godz. 17.00 Pěgřimek przyjdzie do bibliote-
ki z prelekcją „Ostatnia wyprawa Wiesława 
Chrząszcza”.  (ep)

O wyprawie 
na Mount 
Everest

„Zaolzi” i widowisko „Na posiónku”.   

Tańczy zespół „Koniaków” z polskiej strony Beskidów.
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O2 EKSTRALIGA
Trzyniecka Werk Arena przeżyla 
kolejny magiczny wieczór. Stalow-
nicy po męskiej walce pokonali 4:2 
Karlowe Wary i obronili prowadze-
nie w tabeli O2 Ekstraligi. Pojedy-
nek obfitował we wszystko, co ce-
chuje nowoczesny hokej na lodzie. 
Były efektowne bramki, ostre star-
cia przy bandzie i brawurowe in-
terwencje bramkarzy. Koncert trzy-
nieckiego zespołu obejrzeli w do-
datku kibice w całym kraju, mecz 
transmitowała bowiem Telewizja 
Czeska. 

TRZYNIEC
KARLOWE WARY 4:2 

Tercje: 2:1, 1:1, 1:0. Bramki i asysty: 
4. Bonk (Zíb, Kohn), 15. D. Květoň 
(Martynek, Malec), 21. M. Růžička 
(Kohn, Polanský), 58. Kanko (Polák) 
– 20. Kristek (Čutta, Hájek), 37. Zuc-
ker (Zaťovič, Pech). Trzyniec: Ha-
merlík – Zíb, Hrabal, Seman, Malec, 
Cartelli, Lojek, Andersons – Kohn, 
Polanský, M. Růžička – D. Květoň, 
Peterek, Martynek – Kanko, Polák, 
Bonk – Pospíšil, Ostřížek, Tomas.

Stalownicy po siedmiu latach 
znów zagrali przed własną publicz-
nością w roli lidera tabeli. Pojedynek 
z aktualnym mistrzem RC zwabił do 
Werk Areny tłumy publiczności. Do-
ping kibiców uskrzydlił gospoda-

rzy do tego stopnia, że rywal już w 
4. minucie wyławiał po raz pierw-
szy krążek z siatki. Sáblika pokonał 
z kilku kroków Bonk. W 15. minu-
cie Květoň ponad parkanami bram-
karza podwyższył na 2:0, goście jed-
nak do przerwy zdążyli obniżyć wy-
nik. Dwubramkową zaliczkę zapew-
nił Trzyńcowi na wstępie II tercji 
niezawodny w tym sezonie Růžička. 
Ten, kto liczył jednak na łatwą prze-

prawę z Karlowymi Warami, rychło 
powrócił z obłoków na ziemię. Zuc-
ker w 37. minucie wykorzystał błąd 
trzynieckiej obrony, która nie grała 
już tak dokładnie, jak w pierwszej 
partii meczu. Goście wyczuli szansę 
i do końca bili się o dogrywkę. Wy-
równaną III tercję zakończył spora-
dyczny strzelec Kanko, trafiając po 
rajdzie zza bramki na 4:2. Tak wła-
śnie wygrywa lider ekstraligi. Stylo-

wo, nokautem w ostatnich minutach 
meczu. Gościom zabrakło już czasu, 
by odpowiedzieć na cios. 

W innych meczach 21. kolejki: K. 
Brno – Witkowice 4:5, Cz. Budziejo-
wice – Pardubice 1:4, Sparta – Zlin 
0:3, Pilzno – Slavia 2:3 (d), Kladno – 
Ml. Bolesław 0:1  (k), Litwinów – Li-
berec 5:3. Lokaty: 1. Trzyniec 41, 2. 
Witkowice 39, 3. Pardubice 36 pkt. 
W piątek: Liberec – Trzyniec.

I LIGA

HAWIERZÓW
VRCHLABÍ 4:2

Tercje: 3:0, 0:2, 1:0. Bramki: 4. Haas, 
10. Šafařík, 17. Sikora, 60. Piecha 
– 22. Filip, 50. Gengel. Hawierzów: 
Vošvrda – Klimeš, Zientek, Šafařík, 
Tesařík, Rangl, Krisl, Hruška A. – 
Smejkal, Haas, Moravec, Fořt, Se-
man, Sikora, Zeliska, Červenka, Ve-
lecký, Szabó, Šedivý, Piecha.

Wczoraj (po zamknięciu tego nu-
meru): Beroun – Hawierzów.

II LIGA

W. MIĘDZYRZECZE
ORŁOWA 2:7

Tercje: 0:3, 2:0, 0:4. Bramki: 21. Dvo-
řák, 40. Lhotský – 2. Dušek, 11. Po-
točný, 20. Dušek, 53. Škatula, 55. Du-
šek, 57. Grygar, 60. Škatula. Orłowa: 
Šafránek – Mintěl, Grygar, Kraft, Du-
šek, Ovšák, Prokop, Škatula, Poto-
čný, Rozum, Hegegy, Vydra, Strán-
ský, Samiec, Goláb, Galgonek, Ko-
tásek, Hanzl, Michejda.
Mecz o pierwsze miejsce w tabeli 
zakończył się pokazówką Orłowej. 
Bobry w ostatniej tercji kompletnie 
opadły z sił. 

Lokaty: 1. Orłowa 28, 2. W. Mię-
dzyrzecze 24, 3. Hodonin 23 pkt. Ju-
tro: Orłowa – Wsecin (18.00).  (jb)

WTOREK 27 PAŹDZIERNIKA 2009 GŁOSŁOSLudu

sport8

Euforia nie ma końca

M. WOJEWÓDZTWA

OLBRACHCICE
CZESKI CIESZYN

2:1
(0:1)

Bramki: Novák 2 – Szmek. Olbrach-
cice: Hekera – Čoček, Neuman, Si-
kora, Čubok – Smékal – Novák, Sta-
chel, Dorozlo (60. Hánl), Wojtyna 
(46. Kulhánek) – Kociolek (73. Ho-
vůrka). Cz. Cieszyn: Pytela – Popel-
ka, Blažek, Rac, Kantor – Bela (46. 
Fikoczek), Szmek, Mendrok, Hra-
dečný (90. Valach) – Šmahaj, Hro-
mada (82. Zabelka). 

To był mecz dla trenerów o sta-
lowych nerwach. Dalibor Damek 
z cieszyńską ekipą przegrał po raz 
szósty z rzędu, znów właściwie na 
własne życzenie. Goście prowadzi-

li po główce Szmeka, Banik wy-
równał dosłownie za pięć dwuna-
sta – w 90. minucie w zamieszaniu 
podbramkowym najlepiej zoriento-
wał się Novák. Ten sam zawodnik 
w trzy minuty później z rzutu wol-
nego o mało co nie zerwał siatki w 
cieszyńskiej bramce. Gospodarzom 
pomogły zmiany, wprowadzone 
w drugiej połowie. W ataku zagrał 
wtedy prawie dwumetrowy Hovůr-
ka, a Neuman przesunął się z obro-
ny do pomocy. 

OLDRZYSZOW
L. PIOTROWICE

1:2
(1:1)

Bramki: P. Židek – Kumpán, Šuster. 
Piotrowice: M. Sabela – Klimek, 
Bernátik, R. Bielan, Kumpán – Fu-
niok (65. Skřížovský), Dittrich, Ana-

stazovský, Miko – Urban, Šuster 
(90. D. Sabela).

Lokomotywa zagrała bez Luka-
na, który jednak do jutrzejszego 
szlagieru z Liskowcem powinien 
być w pełni przygotowany. Na pro-
wadzenie niespodziewanie wyszli 
gospodarze, faworyt włączył czwar-
ty bieg dopiero po wyrównującej 
bramce Kumpána (po rykoszecie 
któregoś z oldrzyszowskich obroń-
ców). Trzy punkty zapewnił go-
ściom z „jedenastki” Šuster, po fau-
lu na szarżującym Mice.

BOGUMIN
P. POLOM

0:1
(0:1)

Bramka: Beinhauer. Bogumin: Sku-
peň – Ducar, Fluxa, Košťál, Tvrdý 
– Ciesarik, Harwot (59. Gábor), Ku-

binski (81. Svoboda), D. Štverka – 
Bystroň (67. Prokš), Foltyn.

Jedynego gola w meczu zdobył 
w 21. minucie strzałem głową Bein-
hauer. Boguminiacy ożyli w drugiej 
połowie i niebezpieczni byli zwłasz-
cza przy stałych fragmentach gry. 
Wicelider tabeli nie dał sobie jed-
nak wydrzeć zwycięstwa. 

W innych meczach: Czeladna – 
Hradec n. M. 4:1, Liskowiec – Haj 
5:2, Wracimów – N. Jiczyn 0:5, Fry-
dlant – Petrzkowice 5:4. Lokaty: 1. 
Liskowiec 34, 2. P. Polom 23, 3. L. 
Piotrowice 23,... 10. Cz. Cieszyn 14, 
13. Olbrachcice 12, 15. Bogumin 11 
pkt. Jutro (14.30): L. Piotrowice – Li-
skowiec, Cz. Cieszyn – Wracimów, 
Czeladna – Olbrachcice, Krnów – 
Bogumin.  (jb)

Obrońcę Karlowych Warów atakuje Radek Bonk.

I LIGA 

OSTRAWA
BOHEMIANS 1905

3:1
(2:0)

Bramki: 15. Lukeš, 32. Strnad, 62. Li-
čka – 53. Škoda. Ostrawa: Baránek 
– Řezník, Neuwirth, Neves, Tchuř – 
Lukeš, Marek, Lička – Mičola (84. 
Wojnar), Strnad (89. Kraut), Zeher 
(59. Varadi).

Banik znów zagrał z trzema na-
pastnikami, co w pojedynku z de-
fensywnie nastawionymi Kangura-
mi miało kluczowe znaczenie. 

Lokaty: 1. Teplice 26, 2. Jablonec 
26, 3. Ostrawa 24. Dziś podopieczni 
trenera Koubka w Pucharze CMZF 
podejmują Przybram (16.30).

II LIGA

MFK KARWINA
WITKOWICE

4:0
(2:0)

Bramki: 6. i 77. Mišinský, 39. Opic, 

60. Pontus. Karwina: Kafka – Jursa, 
Suchý, Hoffmann, Staš – Ciku (61. 
Tchami), Slončík (22. Pontus), Pa-
vlík, Milosavljev – Opic (76. Medje-
dovic), Mišinský.

Karwiniacy mogli wygrać du-
żo wyżej, ale w drugiej połowie wi-
docznie zlitowali się nad Witkowi-
cami. Na 3:0 poprawił polski na-
pastnik Marcin Pontus, mecz na-
leżał jednak głównie do Vladimíra 
Mišinskiego. Trener Leoš Kalvoda 
nie krył zadowolenia. – Cieszę się z 
wygranej, jak również z dobrej for-
my wszystkich napastników.

VLAŠIM
TRZYNIEC

2:0
(1:0)

Bramki: 44. Křeček, 83. Bálek. CZK: 
71. Kuděla (T). Trzyniec: Lipčák - 
Hrdlovič, Chlebek, Kuděla, Marti-
nčík – Malíř, Hanus (67. Stýskala), 
Ceplák, Eismann – Szmek (78. Do-
ležal), Matůš (60. Onuchukwu). 

Mecz ustawiła bramka do szat-

ni strzelona przez Křečka i zbyt 
pochopne wykluczenie trzyniec-
kiego obrońcy Kuděli w 71. mi-
nucie meczu. Podopieczni trene-
ra Jiřego Nečka nie nawiązali do 
dobrych występów z ostatnich 
kolejek. Zabrakło pomysłu na be-
niaminka rozgrywek oraz bezbłęd-
nej defensywy.  

Lokaty: 1. Ujście n. Ł. 34, 2. Hra-
dec Kr. 29, 3. Zlin 25,... 5. Trzyniec 
21, 9. Karwina 18 pkt.

DYWIZJA

ORŁOWA
JAKUBCZOWICE

3:3
(1:2)

Bramki: 42. T. Věčorek, 59. i 79. Ko-
pel – 7. Malina, 33. Moravčík, 48. 
Kunc. CZK: 90. Z. Kadlčák – 71. Ma-
lina. Orłowa: Szarowski – A. Věčo-
rek, Prčík, Sochora, F. Kadlčák – 
Trlifaj (46. Šebek), Z. Kadlčák, Ku-
šnír, Široký – Kopel, T. Věčorek.
 Slavia przegrywała z faworytem 

rozgrywek 0:2, ale zdołała strze-
lić trzy bramki. Włącznie z wystę-
pem w Orłowej, piłkarze Jakubczo-
wic stracili w 11 kolejkach zaledwie 
cztery gole. 

HAWIERZÓW
KRAWARZE

2:0
(0:0)

Bramki: 50. Pištěk, 72. Kučerňák. 
Hawierzów: Pacanovský – Valový, 
Giňa, Aniol, Reichl – Pištěk, Kuče-
rňák, Sourada, Vandriak (46. Fik) 
– Valla (70. Broskevič), Punčochář 
(88. Baláž).

Indianie sięgnęli po trzecie zwy-
cięstwo w tym sezonie. Bardzo do-
bry mecz zaliczył młodziutki Ro-
bert Pištěk, jeden z dużych talen-
tów hawierzowskiego futbolu. W 
barwach Hawierzowa pojawiło się 
aż czterech piłkarzy z kadry mło-
dzieżowej. 

Lokaty: 1. Zlin B 27, 2. Jakubczo-
wice 24, 3. Szumperk 24,... 8. Orło-
wa 20, 15. Hawierzów 10 pkt. (jb)

Obowiązkowa wygrana Karwiny

Po derbach poszukiwani kardiolodzy

Fo
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Koniec Gołoty
Walka stulecia pomiędzy Toma-
szem Adamkiem a Andrzejem 
Gołotą zakończyła się triumfem 
młodszego i zwinniejszego bokse-
ra z Gilowic. Debiutujący w wadze 
ciężkiej Tomasz Adamek posłał  
Gołotę na deski w piątej rundzie i 
sędzia zakończył walkę przez no-
kaut techniczny. Gołota, który do 
walki przygotowywał się w Wiśle, 
ustępował Adamkowi w każdym 
elemencie.  (jb)

� NIŻSZE KLASY PIŁKARSKIE 
– I A KLASA: Dziećmorowice – Li-
bhošť 4:0, St. Biela – Stonawa 2:0, 
Sucha G. – Herzmanice 1:1, Jano-
vice – Lutynia D. 7:1, Śmiłowice 
– Bystrzyca 3:4; lokaty: 1. Dzieć-
morowice 25, 2. St. Biela 22, 3. Ja-
novice 19 pkt. I B KLASA: Mosty 
– Nydek 3:0, Szenow – Gródek 
2:3, Gnojnik – Karwina B 5:2, Da-
tynie Dolne – Niebory 2:0, Dobra 
– Sedliszcze 1:3, Oldrzychowice 
– Wędrynia 1:1, I. Piotrowice – Ja-
błonków 1:3; lokaty: 1. Karwina B 
25, 2. Mosty 22, 3. Oldrzychowice 
21 pkt. MP KARWIŃSKIEGO: Sj 
Pietwałd – ČSAD Hawierzów 1:1, 
Cierlicko – Dąbrowa 5:2, G. Błę-
dowice – Żuków G. 4:0, F. Orłowa 
– Sj Rychwałd 0:0, Wierzniowice – 
Bogumin B 3:3, Zabłocie – TJ Pie-
twałd 0:2; lokaty: 1. G. Błędowice 
24, 2. Cierlicko 23, 3. TJ Pietwałd 
16 pkt. MP FRYDEK-MISTEK: Na-
wsie – Piosek 4:3, Hukwaldy – Bu-
kowiec 4:0, Toszonowice – Rze-
piszcze 3:1; lokaty: 1. Frydek-Mi-
stek B 28, 2. Palkowice 23, 3. Do-
bratice 22 pkt.
� EKSTRALIGA PIŁKARZY 
RĘCZNYCH: Karwina – Ko-
przywnica 38:28 (18:13). Karwi-
na: Mrkva, Adamík – Hanisch, 
Vančo 6, Sliwka 2/1, Heinz 2, Fa-
ith 9, Hanták, Šulc 5, Mrózek 3/1, 
Petrovský 4, Ivanov 5, Požárek 1, 
Monczka 1.  (jb)
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